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prawa Eisiera w ONZ 


Delegat polski zażądał rozpatrzenia na bieżącej sesji 


sprawy pogwałcenia prawa azylu politycznego 
przez przedstawicieli władz W. Brytanii i USA 


FLUSHING MEADOWS (PAP). — Bezpośrednio przed 


Generalnego Zgromadzenia, 


końcowym posiedzeniem Zgromodzenia Generalnego ONZ | którego większość zatwierdzi- 


azet delegacji polskiej dr Juliusz Suchy zażądał w listach do 
przewodniczącego Zgromadzenia Kvatta i sekretarza gene- 
ralnego Trygve Lie postawienia sprawy Fisłera na porzadku 
dziennym bleżącej sesji i roz poczęcia debaty w tej sprawie. 

Dr Suchy następnjąco określił proponowany nowy punkt 
porządku dziennego: „Pogwalcenie podstawowych praw i 
swobód ludzkich tradycyjnego zwyczaju azylu politycznego 
wraz przyietych zasad prawa międzynarodowego przez człon 
ków ONZ — ze specjalnym uwzględnieniem sprawy Bisle- 
ra”. 

W listach do Evatta i Try- 
gye Lie delegat polski podkre 
Ślił, że działa w myśl specjal- 


Fvattem a delegatem polskim 
— ten ostatni odwołał się do 


ła jednak orzeczenie przewod 
niczącego. 

Delegat polski złożył protest 
przeciwko uchwale Zgromadze 
nia sankcjonującej nielegalne 
— jak stwierdził — orzecze- 
nie przewodniczacego. Oświad 
czył on, że ONZ stoi nadal 
wobec prawomocnego żadania 
Polski i zapowiedział podjęcie 


dalszych kroków w tej spra- 
wie. 

Stanowcza i oparta na nie- 
zbitych podstawach prawnych 
inicjatywa dr Suchego została 
podtrzymana przez delegata 
ZSRR Malika, który oficjalnie 
zaprotestował przeciwko postę 
powaniu przewodniczącego 
Evatta i stwierdził, że pogwał 
cił on obowiązujące przepisy 
proceduralne, 


Kontrolę nad Zagłębiem Ruhry sprawuje rzekomo 
aż „sześć' państw Zachodnich... 


ĀĄTV VTT TVu TY VV "TVT "R" 


„Batory“ zabiera repatriantów z Francji 


Rząd Polski w trosce o swych obywateli 
umożliwia im powrót do kraju 


HAVRE (PAP) Dnia 18 hm, 
w godzinach wieczornych zawi 
ngt do Havru, zbaczając z wy 
znaczonej trasy transatlantycki 
statek „Batory, aby zabrać do 
kraju 710 repatriantów z Fran 
cji. 

28 kwietnia i 17 maja br, 
miały odejść dwa pociągi repa 
triacyjne, złożone z wagonów 
zaofiarowanych w tym celu 
przez Rząd Polski, Na 10 dni 
przed odejściem pierwszego po 
ciagu, dyrekcja  franeuskich 
kolei zawiadomiła, że Minister 
stwo Spraw Zagranicznych nie 


Repatrianci powrecają z ca- 
tym dobytkiem i narzędziami 
pracy 


Powracający do kraju Pola- 
cy podkreślają wdzięczność dla 
Rządu Polskiego i uznanie za 
sprawną organizację i doskona 
łą opiekę. 


Rośnie w USA opozycja 


do paktu atlantyckiego 


WASZYNGTON (PAP), — 
18 maja Komisja Senatu USA 
do spraw zagranicznych za- 
kończyła dyskusję nad pak- 


Cały świat pracy i nauki protestuje): pre priso 
przeciwko brutalnej napaści na Gerharda Eislera | 


cyjną, 
Nieustannie napływają ze|ne — cały polski świat pracy |tysięcy architektów, aktorów,| Setki repatriantów znalazły 
wszystkich krańców Polski | jest poruszony do giębi fax-|reżyserów. kompozytorów, li- 


tem atlantyckim. 

Większość przemówień na 
ostatnich posiedzeniach Komż 
sji świadczy o rosnącej opo= 
zycji narodu amerykańskiego 


nych instrukcji Rządu Pol- 
skiego. 
Przewodniczący Evatt usto- 


sunkował się jednak negatyw się w niebywale trudnej sytua. 


nie do wniosku pólskiego i po |protesty w sprawie zajść, któ- tem podeptania prawa przez |teratów, malarzy, rzeźbiarzy i|cji bez dachu nad głową, bez| gy paktu atlantyckiego. Z 12 
zakończeniu dyskusji nad spra |re miały miejsce na pokładzie | przedstawicieli władz brytyj- |teoretyków sztuki), Zw. Zaw.|pracy. Dzięki decyzji Rządu osób, występujących na po- 
7 statku „Batory“ podczas jego |skich i amerykańskich. Pracowników Kultury i Sztu- | Polskiego, który wysłał „Bato- | sjedzenin Komisji w dnin 18 


wą kolonii włoskich oświad= 
czył, że porządek dzienny 
Zgromadzenia został wyczer- 
pany. 

Po ostrej polemice między 


Rozpoczął się bój o Szanghaj 


Chińska amia ludowa zdobyła Kia Kiang 


pobytu w porcie angielskim 
Southampton. 
Robotnicy, naukowcy, pisa- 


rze. dziennikarze, senaty aka- 
demickie, organizacje społecz- 


LONDYN (PAP) — Agen-|niska. Wschodnia dzielnica 


cja Reutera donosi, że do pół- 
nocnych i wschodnich dzielnie 
Szanghaju skierowano po- 
Śpiesznie posiłki kuomintan- 
gowskie wobec bezpośredniej 
grożby natarcia wojsk ludo- 
wych. 

O ciężkich walkach donoszą 
z ręjonu San-Lin-Tang w od- 
ległości około 15 kilometrów 
od śródmieścia w pobliżu lot- 


Szanghaju Jang-Tse-Pu, 
gdzie znajduje się zarząd elek 
trowni, będącej własnością 
Amerykanów, została zamknię 
ta dla ludności cywilnej. 

PEKIN (PAP) Agencja No 
wych Ohin doniosła o zdobyciu 
przez wojska ludowe miasta 
Kiu-Kiang, stanowiącego waż. 
ny punkt strategiczny w pôl- 
nocnej części prowincji Kiang- 
Si. 


Po zwycięstwie lewi włoskie 


Pietra Nenni — Sekretarzem generalnym 


Włoskiej Partii 


RZYM (PAP). Odbyło się tu| mitem weszli: 


pierwsze posiedzenie nowego 


Socjalistycznej 
kierownictwa Włoskiej  Parfii 
Socjalistycznej, wybranego ma 
XXVIII Kongresie, 

Na posiedzeniu wyłoniony zo 
stał Komitet Wykonawczy, w 
skłąd którego weszli: Nenni, 
Basso, Bottai, Cacciatore; 
Lizzardi, Luzzatto, Morandi. i 
Pertini. 

Sekretarzem generalnym par- 
tii został Nenni, dyrektorem 
dziennika „Avanti“ — Pertini 

Ponadto mianowany został 
kofnitet porozumiewawczy par- 
tii socjalistycznej, który będzie 
utrzymywał łączność z Włoską 
Partią Komunistyczną. Do ko- 
Nenni, Basso, 
Morandi i Pertini, 


Entuzjazm mas ludowych Trypolitanii 


po odrzuceniu przez ONZ porozumienia Bevin-Sforza 


LONDYN (PAP), Według 
nadeszłych tu doniesień, w śro 
dę odbyła się w Trypolisie ma- 
sowa demonstracja, na której 


Wykorczy sukces 


francuskiej lewicy 

związko wej 
PARYŻ (PAP). W wyborach 
komitetów mieszanych  koleja. 
rzy, CGT uzyskała 244950 gło 
Rów i 8.150 mandatów, Chrześci 
jańskie Związki Zawodowe 
58.300 głosów i 551 mandatów 
oraz Force Ouvriere — 40.300 

głosów i 303 mandaty. 


lndność dała wyraz swej radoś 
«i z powodu odrzucenia pregez 
zgromadzenie ONZ porozumie. 
nia Bevin — Sforza w sprawie 
przyszłości byłych kolonii włos 
kich. 

40-tysięczny pochód udał się 
na plac główny Trypolisu, aže- 
by złożyć wieniec na grobie 14 
Arabów straconych przez Wło 
chów w roku 1912, 

Miasto udekorowano flagami 
narodów, które na plenum Zgro 
madzęnia ONZ głosowały prze- 
ciwko wnioskowi o przekazanie 
Włochom  powiernictwa nad 


W porównania z lutym OGT Trypolitanią. 


piohsła a 5.500 głosów więcej,| 


—— —— 


M. in. ostre protesty prze- 
ciwko porwaniu Gerhardta 
Eisliera założyli: 

Zw. Zaw. Górników, w imie 
niu 280-tysięcznej rzeszy pol- 
skich górników, Zarząd Głów- 
ny Zw. Dziennikarzy, Senaty 
Akademickie , Uniwersytetów 
w Krakowie i Lublinie, Rada 
Związków Artystycznych w 
Polsce (w imieniu dwudziestu 


29 i 30 maja 
III Niemiecki 

Kongres Ludowy 

BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN. prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej u- 
chwaliło na posiedzeniu 
czwartkowym po dłuższej dy- 
skusji rezolucję w sprawie 
zwołania III Kongresu Ludo- 
wego. 

III Niemiecki Kongres Lu- 
dowy zbierze się.w niedzielę 
29 maja br. w gmachu Opery 
Państwowej w Berlinie i bę- 
dzie obradował również w 
dniu następnym. 


- WZMOŻONĄ PRACĄ WITAJĄ 


ki, pracownicy Ministerstwa 
Żeglugi i wiele, wiele innych. 


rego“ do Havru, trudności zo- 


stały przezwyciężcne, 


Głos prasy redzieckiei o nowej Polsce 
| Te mrm! 4 7 2. O m A RE CAP 


Rozkwit gospodarczy Polski Ludowej 


MOSKWA. — Czasopismo 
„Nowoje Wremia* w artykule 
P. Winokurowa stwierdza. że 
Polska Ludowa przeżywa o- 
becnie okres rozkwitu gospo- 
darczego, 

Przyczyna tak szybkiego roz 
kwitu — pisze „Nowoje Wre- 
mia“ — tkwi w tym, że ustrój 
ludowo-demokratyczny powo= 
łał do życia nieznane kapita- 
lizmowi potężne siły wytwór- 
cze. Polski robotnik, inżynier 
coraz bardziej rozumie, że w 
skutecznym wykonaniu planu 
każdego przedsiębiorstwa za- 
interesowany jest życiowo każ 
dy człowiek pracy, cały lud, 

Czasopismo wskazuje na 
wspaniały rozwój współzawod 
nictwa pracy, zapoczątkowane 
go przez Pstrowskiego, które 
przekształciło się obecnie w 
potężny ruch, stając się bodź- 


cem do powiększenia wzrostu 
wydajności pracy i decydując 
obecnie o wszystkich sukce- 
sach gospodarczych Polski. ? 
Czasopismo omawia obszer- 
nie naradę zwołaną przez po!- 
skie Związki Zawodowe w 
sprawie prowadzenia oszczęd- 
nej gospodarki w przemyśle, 
stwierdzając, że zarówno Pre- 
zydent Bolesław Bierut, jak 
również ministrowie i przed- 
stawiciele robotników w swo- 
ich przemówieniach podkre- 


| 


maja — 9 potępiło pakt atlan- 
tycki. 


Ślili wielką wagę tego zagade 
hienia, które zadecyduje o do» 
brobycie kraju. 

Rok 1949 — konkluduje cza 
sopismio — fo rok nowego pod 
niesienia stopy życiowej całej 
ludności republik: Każda po- 
zycja w budżecie, mówi o tym * 
dokąd zmierzają wysiłki ludu 
Nowej Polski. Wszystko to 
jest , dobitnym wyrazem tego, 
iż nolskie masy pracujące pra 
sna oddać wszystkie swoje si- 
ły, doświadczenie i wiedzę 
dziełu zbudowania socjalizmu. 


WNaśladowcy prałata Cippico 


Nowa afera spekulacyina we Wioszech 


z udziałem ministrów rządu de Gasperi 


RZYM (PAP) 
racini 
senatu 


ujawnił ma posiedzeniu 
rewelacyjne szczegóły 


ROBOTNICY 


Il Kongres Związków Zawodowych 


W związku z mającym się jużiroczny wykonać do 5-go gru- | po 


niedługo odbyć Il Kongresem 
Związków Zawodowych, wszy 
stkie zakłady pracy podejmują 
w dalszym ciągu zcbowiąza- 
nia, aby uczcić to ważne wy- 
darzenie w dziejach naszego 
ruchu zawodowego. 


80 PROC. PIERWSZEGO 
GATUNKU 

W związku ze zwołaniem 
II Kongresu Związków Zawo- 
dowych odbyło się w PZPW 
Nr 36, oddział 8, ogólne zebra 
nie załogi. Zebraniu przewod- 
niczył tow. Gabrysiak. 

Po referacie tow. Filipcza- 
ka, który omówił rolę i zna- 
czenie Związków Zawodowych 
w Polsce Ludowej. oraz po 
brzemówieniach tow. tow Ku 
busia. Grzybowskiego i Woje- 
wody, uchwalono rezolucię, w 
której pracownicy zobowiaza- 
1 sie na cześć Kongresu pod- 
nieść plan jakościowy z'62 do 
90 procent. zmniejszyć braki 
i odpadki do minimum. nunk 
tualnie zaczynać i w zunełno 
ści wykorzystywać dzień ro- 
boczy oraz zhkwidnwać wszy= 
śtkie pozostałe braki w dyscy 
plime pracy. zwłaszcza nien: 
sprawiedliwione opuszczanie 
dn: pracy. 

Dałej postanowiono plan 


poległych bohaterach ża 


dnia, a plan trzyletni do 30-30 | wolność 3 demokrację. 


listopada. 
Korespondenci fabrvczni 
„Głosu* z PZPW Nr 35 


Cz. Mizak i A. Rynkowski 


OŚRODEK KONFEKCYJNY 
Nr 4 
Pracownicy fabryki zobowią 
zali się wykonać plan produk 
cyjny na II kwartał do dnia 
15 czerwca i oczyścić salę z za 
łegłych półfabrykatów. 
Kierownik świetlicy posta- 


nowił przeszkolić wszystkich 
analfabetów, pracujących w 
fabryce. 


Młodzież zrzeszona w ZMP 
przyrzekła zorganizować mło- 
dzieżowe brygady produkcyj+ 
ne. 

PZPB Nr 17 

„Ligówki* z PZPB Nr 17 
maja zorganizować Koło Ligi 
Kobiet we wsi Zofijowie, be- 
dącej pod opieką zakładów. 
Podobnie koło ZMP i zespół 
świetlicowy nawiążą kultural 
ną współpracę z wyżej wymie 
nioną wsią, organizując tam 
świetlicę i czuwając nad jej 
działalnością. 

Komisja Kobieca przy PZPB 
Nr 17 zebrała na pierwszym 
oddziale tkalni 1 przędzalni 
15 tysięcy złotych na sieroty 


Korespondentka fabryczna 
„Głosu“ 
Genowefa Dymowska 


PZPJG Nr 8 

ODDZIAŁ „DĄBROWA“ 

Pracownicy fabryki zobowią 
zali się do dnia 1 czerwca wy 
produkować ponad plan 3.300 
kg przędzy. 

Wydział Socjalny do dnia 
22 czerwca br. otworzy żłobek 
dla dzieci swych pracowni- 
ków. 

S. Bursiak 
korespondent fabryczny 
„Głosu* z PZPJG Nr 8 


PZPW Nr 37 

Komitet Współzawodnictwa 
Pracy postanowił do dnia 1-go 
częrwca objąć akcją współza- 
wodnictwa 60 procent pracow 
ników. 

Członkowie Rady Zakłado- 
wej zobowiązali się poza go- 
dzinami Pracy uporządkować 
tereny i sale fabryczne. 

Wszyscy pracownicy mają 
zmniejszyć ilość odpadków 
przy produkcji o 1 proc. w po 
równaniu z ubiegłym miesia- 
cem. 

J. Tomaszuk 


Senator Ter- afery z 


kontrtorpedowcem 


„Precceia*. 
Jak stwierdził Terracini, 
rząd de Gasperitego sprzedał 


kontrtorpedowiec „Freccia“ fir 
mie Parodi — Fabrię, która od 
sprzedała go potem innemu na 
bywcy. 

Przy tym. firma Farodi-Fa- 
bric nabyła kontrtorpedowiec 
za 100 tys. lirów, a sprzedałą, 
za przeszło 1 milion lirów, in- 
kasując w ten sposóh ponad 
300 tys. lirów czystego zysku, 

Zgodnie z oświadczeniem Ter 
racini'tego nowemu nabywcy 
kontrtorpedowca ZAPTOPONOWA. 
no obecnie ża niego 200 milo- 
nów lirów. Istnieją powody do 
przypuszczenia, że w spekula. 
cje te jest zamieszany szereg 
dygnitarzy państwowych 

Rewelacje 
wałały 
Włoszech 


am 


Rząd RP 


w trosce o zdrowie 


Matki i Dziecka 


WARSZAWA (PAP) Mini- 
sterstwo Zdrowia, doceniając 
znaczenie ochrony zdrowia 
matki i dziecka, jako jednego 
z najważniejszych zagadnień 
w planach społecznych służ- 
by zdrowia, utworzyło specjal 
ny Departament Qchrony 
Zdrowia Matki i Dziecka. 

Na czele nowoutworzonego 


Terracini*'ego wy. 
wielkie wrażenie we 


korespondent fabryczny | departamentu stanęła dr med. 
Głosu” Encania Pomorską 


Nr 139 


Program 


finansowy 


Budżet państwowy mar 
shalilzowanej pisa ioia 
a: 


a “w H 203 mi- 
fiardów defieyti. W obli- 
czu tego faktu podrapał 


się w głowę premier Queu 
ille, to samo uczynili jeżo 


Str. 4 


_ Akt bezprawia w Southampton 


Oświadczenie profesora prawa międzynarodowego na DR warzrze Warszawskim 
dra C. Berezowskiego w sprawie wydarzenia na m/s „Batory” rk, 
WARSZAWA (PAP) — W związku y wypadkami, jakie |tym stanowisku stoi również ju. |mie bar zę rr ago Ao AA poe rwą i 
miały miejsca w dniu 14 bm. na M-S „Batory** w porcie bry dykatura i praktyka krajów fa- popenał aa edak: aa : ages asa s ze” władz 
i tyjskim Bouthampton, profesor Prawa Międzynarodowego ua |glosaskich, mógłby naru porzą aństwa, 


ks vod 
À r M żań >n aństwa terytorialnego, aj Na połnym morzu Eislėr po 
Uniwersytecie Warszawskim, dr Cezary Berczowski, w roz- » w zje takie ady ypsi hs EA ża dy, M po |legat jedynie prawa. polskiemu, 


mowie z przedstawicielem PAF, oświadczył: 


„0d trzech i pół wieku rządzi 
na morzu pełnym zasada wolno- 
fci żeglugi; statki 1 okręty na 
tej przestrzeni podlegają władzy 
państwa flagi, chyba że Prawó 
Międzynarodowe postanawia ina 
czej. Komyetencja państwa flas 
gi nie znika, gdy statek przepły- 
wa przez morze przybrzeżne dru. 
giago państwa, a nawet gdy jest 
zakotwiczony na obcych wodach 
przybrzęśnych lub znajduja się 
w obcym porcie, W tych ostat- 
nich pizypadkech państwo tery- 
torialie rozciąga wprawdzie swą 
komyteucje na statek obcy, lecz 
nie iuoże joj wykonywać samo. 
wolnie i przesądzać wykonywa- 
nic praw państwa flagi, utrma- 
nisjac przez to Irb uniemożli. 
wiajste prawo do żeglugi mor- 
skiej, 

£iawo j orzecznictwo państw 
morskich różnie ujmują poloże- 
nie prawne statków obcych - na 
swych wodach lub w swych por- 
tach, ale zgodne są co do pew- 
nego minimum praw nateżnych 
obcym statkom, Kraje konty: 
rentu europcjskiogo traktują 
kompetencje państwa flagi bar. 
dziej liberalnie od W. Brytanii. 
Praktyka pierwszej grupy 
państw datuje się od wyroku 
francuskiego Uonscil d'Etat z r. 
1806, który uznał, że władze wy: 
brzeża mogą wkraczać jedynie 
w przypadkach, w których wy- 
durzenia na obeym statku naru. 
szę porządek publiczny w por 
cie. Dlutcgo protesty swego ezm 
su wywołał ungielski akt o ju. 
rysdykcji na wodach terytorial- 
nych z r. 1878. który uznał kom- 
potencję wladz angielskich do 
ścigania i karania przóstępstw, 
nawet gdyby. je popełnili cudzo- 
ziemicy na obcych statkach. š 
Nawet tu jednak ingerencję 
władz Pawo usśorawiedliwia jë- 
dyniestaktóm  popttnionia’ pize: 
siępstwa, ponadto zaś akt ten 
był sprzeczny z ogólnie przyję. 
tymi w Prawie Międzynarodó- 
wym zasadami Orzocznietwo an: 
gielskin uznaje wyraźnie swą 
niokompetenejs, gdy chodzi o 
sprawy własne statku, do któ. 
rych zalicza się sprawy dyscy: 
plinarne i stosunki pomiędzy ka- 
pitauem, załogą i paseżerami. 

W odpowiedzi na rozesłany w 
związku z konferencją haską z 
1930 r, kwestionariusz, rząd bry 
tyjski streścił system anielski 
w zakresie traktowania statków 
obcych w portach angielskich w 
sposób następujący: w Spri- 
wach karnych władze portowe 
nie mają kompetencji na obeym 
statku, chyba na skutek wazwa- 
nia lub upoważnienia przedsta- 
wieiela pnństwa flagi, albo oso- 
by, hezpóśrednio zainterósowa- 
1ej, albo też gdy może być na- 
ruszóńy spokój i porządek w 
porcio, 

W ten sposób rząd brytyjski 
uznał wyraźnie te uprawnienia 
obcych statków, które przyzna: 
wane są przez Prawo Międzyna. 
rodowe w obcych portach, 

Innymi słowy, władze portowe 
mogą z decyzji własnej wykony: 
wać jurysdykcję na statku ob- 
pym tylko w razie zagrożenia 


W. Ażaiew 


(przestępstwo na wodach tory- 
torialnych w myśl prawa an: 
gielskicgo m r. 1878) lub naru- 
szćnia interesów państwa tery- 
torialnego (zakłócenie spokoju 
lub porządku w porcie) — krót: 
ko mówiąc — w razie zagroże: 
nia lub naruszenia porządku 
prawnego państwa terytorialne» 
go. 

Trudno było by mówić o zagro: 
zeniu lub naruszeniu tego po- 
rządku, jeżeli przestępstwo po- 
Fełniono by na pełnym morzu i 


w porcie brytyjskim Soutkań:p.  rządkowi. 


ton i polegały na przymusowym | 


Przyjmiując nawet fakt popeł- 


spod którogo ochrony mógł 
wyjść z chwilą zawinięcia stat 


— wbrew stanowisku władz pol- nienia przestępstwa w Btanach|ku do portu angielskiego jedy» 


skich — ściągnięciu na ląd i po-/ 


zbawieniu wolności cudzoziem. 


seżera, Eisl jdu_ | 
ja Mada! Gy "statku uznać, $e z chwilą opuszczenia |ądyby Pisler popełnił przostęp. 


jącego się na obcym 


Zjednoczonych, wystarczy , u- 
względnić praktykę amorykań. 
skg i orzecznictwo angielskie, by 


„Batory'', nie mogą być praw-|przez statek polski „Batory'* 


Światowej sławy śpiewak murzyński 


Pau! Robeson — przybywa do Polski 


WARSZAWA (PAP). W koń 


statek dopiero; po tym wpływa |cu bież miesiąca przybywa do 


do portu. Praktyka odmienna 
świndczyłaby o krępowaniu wol 
ności żeglugi na mórzach otwar. 
tych, Co więcej, nie można twier 


Polski znakomity śpiewak mu: 
rzyński z Ameryki, Paul Ro. 
beson 


Robeson, potomek zbiegłego 


dzić, by porządek prawny pań- | niewolnika jest nie tylko świa 


stwa terytorialnego 


mógł być |towej sławy artystą, ale także 
naruszony lub choćby zagrożony | człowiekiem 


wszechstronnej 


w. przypadku, gdy do portu za: |wiedzy, działaczem społetżnym, 


wija statek; na którego pokła. walczącym przeciw 


dyskrymi 


dzie znajduje się pasażer, któ: | nacji rasowej, jest przedstawi: 


ry popełnił przestępstwo w kra- 
ju załadowania, a statek odbył 
podróż przez pełne mocze. Na 


cielem tej grupy społeczeństwa 
amerykańskiego, która uważa, 
że można budować życie tylko 


na podstawie pokoju światowe 
go. 

Paul Robeson był jednym z 
wybitniejszych uczestnilków o- 
statniego Paryskiego Kongresu 
Pokoju. Powitany na Kongres- 
sie szczególnie serdecznie, arty 
sta powiedział m. im. „Przyno- 
szę Wam pozdrowienią od milio 
nów zwykłych ludzi z Amery- 
ki, którzy chcę pokoju, Zdaje 
my sobie sprawę, jaką ostoję 
pokoju i demokracji jest Zwią 
zek Radziecki Występujemy 


Dz kie represie iyktaterów Partii Pracy 


wobec „zbuntowanych“ działaczy socjalistycznych 


LONDYN (PAP). Władze 
Partii Pracy podjęły niezwykle 
ostro kroki przeeiwko posłom 
lahourzystowskim, którzy w 
dmiu 16 bm. głosowali przeciw. 
ko ustawie o Irlandii 

Na posiedzeniu Izby Gmin w 
dniu 16 bm. 68 posłów Partii 
Pracy, mimo surowych  óstrze- 
żeń głosowało przeciwko wnios 
kowi rządowemu, 


"MOSKWA (AR). Na żebra. 
niu, poświęcówyti * omówieniu 
trzyletniego planu hodowli by: 
dła w kołchozach į sowchóżach, 
eliłopi z kołchozu im Kalinina, 
w rejonie ałma.atyńskim, posta 
nowili w ciągu najbliższych lat 
zwiększyć pogłowie bydła roga 
tego, potroić ilość sztuk owiec, 
świń i ptactwa,  uszlachetnić 
rasę bydła i podnieść jego wy 
da fność 

Dochód kołchozu wyniósł w 
roku zeszłym okóło 1,5 miliona 
rubli, Jest to dochód niemały, 
ale już dzis nie zadowala on 
kołchoźników, którzy poszukują 
dodatkowych rezerw i dążą do 
dalszego. rozwoju gospodarki 
kołchozowej. 

Podczas opracowywania rocz. 
nego preliminarza budżetu koł 
chozowego, wpłynęło wiele cen 
nych wniosków kołchoźników. 
Wykorzystanie rezerw wewnę. 
trznych pozwoli kołchoźnikowi 
uzyskać w roku bieżącym 2.358 
tysiące rubli dochodu, czyli pra 
wie o 1 miliom rubli więcej niż 
w roku ubiegłym. 

Inicjatywa kołchozu im Ka- 
limina znalazła gorący od- 
|aźwięk wśród wszystkich rolni 
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baleko od Moskwy 


Przychodzą do mnie jej 
w Moskwie. 


koleżanki, które pozostały 


Otrzymuję listy od dziewcząt, które ewa- 


kuowały się. Wtedy budzą się we mnie złe myśli: i mo- 
ja Zina mogłaby pozostać tutaj, lub wyjechać na da- 
lekie tyły. Ale właściwie nie pragnę dla Ziny innego 


losu. Zresztą sama wybrała swój 
nie potrzebuję mówić o tym, jaka ona 
ważna. Inna zresztą nie może, nie trzeba, 
Tylko. oby moja jasna dziewczyna, 
< Cheialsbym ci opowiedzieć, 


przededniu jej odjazdu; 
ciężkiej nocy. Ciebie już 


los. A przecież tobie, 
jest dumna i ode 
aby była 
pozostała przy życiu! 
jakżeśmy się pokłóciły w 


Było to po jednej szczególnie 
od tygodnia nie było z nami. 


Przyszła z dyżuru o świcie, jak tylko zakończył się 
alarm. Ja zaś denerwowałam się całą nóć, nerwy od= 
mówiły mi posłuszeńswa. tak że napadłam na nią. Krzy- 


czałam, że ona lezie sama do piekła, 


że nie ukrywa się 


w schronie, nawet wtedy kiedy spędza- noce w domu. 


Wtedy odpowiedziała mi: 


„Nie chcę schodzić do schro- 


jm i trząść się tam, jak parszywy piesek. — Za duży 
honor dla fryców. jeśli będę się przed nimi chować do 


piwnicy“. 


” 


Za tę „niesubordynacjęć wła 
dze partyjne usunęły z zajmo: 
wanych stanowisk 5 sekretarzy 
parlamentarnych przy minister 
stwach: lotnictwa wojskowego, 
lotnictwa cywilnego, uprowiza- 
cji, zaopatrzenia oraz marynar. 
ki wojennej (admiralicji brytyj 
skiej) 

Poszczególni ministrowie nan 
nęli swych. sekretarzy na spo- 


Genra inicjatywa kołchoźników Kozachstanu 


ków i hodowców Kazachstanu, 
Kołchocgy starają się o znale” 
mienie dodatkowych źtódeł do. 
chodu 


cjalne żądanie premiera Attlee. 
W londyńskich kołnch dzienni. 
karskich wyrażają pogląd, że 
sprawę głosowania nad ustawą 
irlandzką rząd i władze party) 
ne wykorzystały do przeprowa: 
dzenia dawno zamierzonej cay 
stki, której celom jest zastra. 
szenie członków partii, aby „o: 
łatwić pracę rzędu“ w dziedzi. 
nie wewnętrznej į w dziedzinie 
polityki zagranicznej. 

Na zbliżającej się konferen: 
cji Partii Pracy, egzekutywa 
partyjna stanie  prawdopodob. 
nie wobec dużej opozycji da: 
łów partyjnych przeciwko sa. 


stes, 


mowólńe przeprowadzonej czy | 


nie wówczas, gdyby kapitan lub 
konsul polski zwrócił się o po 
moc do władz angielskich, albo 


stwo na wodach brytyjskich. 


przeciwko odbudowie faszy 
stowskich Niemiec 1 pomócy 
dla frankistowskiej Hiszpani 
Jesteśmy zdecydowani  przyłę- 
czyć się do milionów ludzi, wal 
czących o pokój, 

Paul Robeson w czasie swe. 
go pobytu w Polsce da szereg 
koncortów dla najszerszej pú- 
bliczności, dla świata pracy. 
Pierwszy z koncertów przezna. 
czony. dla uczestników Kongre 
su Związków Zawodowych, oa 
będzie się w hallu Politechniki 
Warszawskiej, następny — ną 
stadionie W.P. 

Przewidywane są poza tym 
występy znakomitego śpiewara 
w hali fabryki „Ursus“, we 
Wrocłhewiu — w Hali Ludowej 
(2 koncerty) oraz w Poznaniu 
w fabryce Cegielskiego i w 
auli Ifaiwersytetu 

Organizacją koncertów zay- 
muje się Społ Org. Imprez 
Artyst. „Artos“: 

Nie wątpimy, że wielki sp 
wak murzyński odwiedzi rów- 
nież nasze robotnicze miasto, 
„Artost=powinien  ratrosżczyć 
się o te, by Paul Rohen za- 
śpiewał również dla robotni- 
ków łódzkich. 


Szajka dywersantów gospodarczych przed sądem 


Cenne maszyny = szły do prywatnych fabrykantów 


W dniu wczorajszym w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi roz- 
poczęła się wielodniowa roz- 
prawa przeciw szajce oszu- 
stów, którzy narazili Skarb 
Państwa na wielom:lionowe 
straty. 

Ławę oskarżonych  zajeli: 
Kazimierz Wyrwas, Stanisław 
Wątorski, Bronisław Kotulski, 
Eugeniusz Gundelach, Alojzy 
Jankowski, Stanisław Skomp- 
skl, Józef Hryniewicz. Michał 
Kłokowski, Tadeusz Szawłow 
ski, Marian Gruszczyński, An- 
toni _ Szymczak = Przedpełsk:, 
Bernard Walczak, Józef Ku- 
kulski, Stefan Szakowski i Zy 
gmunt Florczak. Wszyscy ci 
działali wspólnie i w porozu- 
mieniu z głównym  oskarżo- 
ńym Wyrwasem. Jedni 
sprzedawali, drudzy skupy+ 
wali zdatne do produkcji ma- 
szyny, zakwalifikowane 'oszu- 
kańczo jako złom, czym go- 
dzili w dobro przemysłu pań- 
stwowego. 


Ja nie uspokoiłam się i 


Gdybyś chciała, mogłabyś w 
gdzie nie ma bombardowani 
da, żeś nie widział, jak rozgniewała się nasza 


dziewczyna! — „Milcz! 


nadal robiłam jej wyrzuty: 
yjechać z instytutem, gdzieś 
a i jest bezpiecznie”, 


pod maską „złomu! 


Wyrwas w pogoni za lukra- 
tywńymi interesami, zdołał 
drogą przekupstwa, nakłonić 
kierowników i _ urzędników 
różnych zakładów przemysło- 
wych i przedsiębiorstw pań- 
stwowych do zakwalifikowa- 
nia, jako złom, zdolnych do 
użytku maszyn i ich części. 
Wśród wielu afer. dokona- 
nych przez Wyrwasa, wysuwa 
się na czoło przestępcza trans 
akcja, dzięki której zdołał zdo 
być od kierownika działu re- 
klamacyjnego DOKP — Łódź 
Kaliska — Stanisława Wątor- 
skiego 3 obrabiarki zdolne do 
produkcji i przedstawiające 
wielką wartość pienieżną. W3 
torski za zakwalifikowanie 
tych obrabiarek jako bezuży= 
teczny złom, otrzymał od Wyr 
wasa 80.000 zł łapówki, Obra- 
biarki nabyto, płacąc po 600 zł 
za tonnę, a zostały one przez 
Wyrwasa sprzedane za pośre- 
dnictwem jego pracownika — 
Eugeniusza Gundelacha pry- 


Sżko- 
piękna 


— wołała — Wstydzę się za 
ciebie, sama uczysz mnie tchórzostwa. 


Alosza jest na 


froncie i ja dlatego muszę ratować siebie. 


— Czyż mam ratować 
na froncie? 


swoją skórę, 
A potem z wahaniem powiedziała: „zo 


gdy Alosza jest 


stała ogłoszona moblizacja, zaciągnęłam się i już jutro 
rano odjeżdżam na front. Powiem ci zresztą prawdę: 


sama wystarałam się o to przez komitet 


Wtedy zrozumiałam 
„Mój miły Aleksy, 
chciałabym ci donieść 


rejonowy“ 


już wszystko i pobłogosławiłam ją... 
chciałabym ci opowiedzieć dużo, 


siał l o czymś radosnym, ale skad teraz 
wziąć radosne i wesołe nowińy .., 


dyś pisałam to wszystko o Zinie? 
wszystko przeżywam od. początku. 


A może ci już kie- 
Wybacz, gdyż stale 
Prosiła. abym ci 


powiedziała, byś myślał o niej, a wtedy bedzie jej le- 


piej i lżej. 


jest jeszcza przed nami... 


List zdenerwował Beridzego. 
zmięte arkusze i szeptał poprzez 


— najdróżsi nasi... Za 
sze ry j omawia.. 


Ona zaś o tobie będzie myśleć zawsze! Po- 
wiedziała, powiedz mu, że wierzę, 


iż nasza wi”lka miłość 


Przytulił do” twarzy 
zaciśnięte wargi: 


„wszystkie cierpienia.. za wa~ 
bedzię im zujiacone wszystk. 


Długo leżał rozmyślajac o Zinie i Aleksym, o ich 


watnym przedsiębiorcom za 
1.400,000 złotych. Sam Gunde- 
lach tytułem „prowizji“ otrzy 
mał 360.000 złotych. 

Pierwszy dzień rozprawy u- 
płynął w przeważającej mie 
rze na wyjaśnieniach, złożó- 
nych "przez przesłuchanego 
Wyrwasa. Przyznał się do 
wszystkich zarzutów, zaprze- 
czył jednak. by namawiał ko- 
gokolwiek do. dokonywania 
przestępstwa. 


Drug: z oskarżónych — Wa- 
torski nie przyznał się do wi- 
ny. Wyjaśnił, że 60.000 żł, o- 
trzymane od Wyrwasa były 
przeznaczone dla robotników, 
którzy opróżniali magazyny 
kolejowe że złomu. 
nego przez Wyrwasa 
skiego. 

Dalsi oskarżeni równieź 
łują zrzucić z siebie odpowie= 
dzialność — czemu jednak za- 
przeczają fakty. 
Rozorawa trwa. 


miłości, pełnej słonecznego 


‘usi | smutkiem donoszą 


ministrowie, a następnie 
— zasiadłszy do stołu ob- 
rad — wykoncypowali na- 
stępujący „program finan- 
sowy“, mający napełnić 
kasy skarbowe: E 

1) podniesienie cen mię 

sa i wędlin; 
2) podniesienie opłat za 


3) zmniejszenie świad- 
czeń socjalnych przez 
zlikwidowanie syste- 
mu zwrotu opłat za 
lekarstwa i za wizy= 
ty lekarskie; 

4) zmniejszenie stawek 
ubezpieczeń socjal- 


acodawców 0 
Mikardów franków 
rocznie; 
„reorganizacja” pań= 
stwowych kolei żela- 
znych przez: dopusz- 
czenie do inwestowa- 
nia w nich kapitałów 
prywatnych (tzn. ka- 
pitału amerykańskie- 
go); zwolnienie ok. 
50.000 kolejarzy; pod 
wyższenie granicy 
wieku, uprawniają- 
cego do pobierania 
emerytury pracowni- 
czej; zlikwidowanie 
linij kolejowych o 
znaczeniu „drugorzę- 
dnym', 

Nie po raz pierwszy 
francuski rząd „trzeciej 
sity“ ucieka się — do za- 
łatania dziur w budżecie 
państwowym — do takich 
„zbawczych' zarządzeń fi- 
nansowych. Istota ich jest 
bardzo nieskomplikowana, 
a zarazem — dla wszyst- 
kich krajów - marshallow- , 
skich  charakterystyczna. . 
Ciężary i ograniczenia ży- 
ataki og mas pint 
jących, ulgi i korzyści dla 
kapitalistów, ot! i cała „fi 
lozofia* marshallowców, 
nie wymagająca bliższych 
komentarzy. Wyszczegól- 
nione tu punkty „progra= 
mu“ mówią same za šie- 
bie. I nie tylko mówią, ale 
nawet — krzyczą. 

B, D. 


5) 


Wystawa 


polsziej sztuki ludowej 


w Kijowie 

MOSKWA W najbliższych 
dniach w Kijowie otwarta zo- 
stanie wystawa polskiej sztuki 
ludowej i rzemiosła artystyczną 
go, przewieziona do stolicy U. 
krainy z Moskwy, gdzie cieszy 
ła się ogromnym zainteresowa- 
niem publiczności radzieckiej. 


Zgon wybitnego działacza 
medycyny radzieckiej 


MOSKWA (PAP) Komitet 


zakupio- | Centralny WKP(b) 1 Rada Mi 
i Kotul- |nistrów ZSRR ogłosiły komuni 


kat, w którym z głębokim 
o zgonie jed 
nego z najstarszych  owłonków 
partii i wybitnego dsiałacza 
medycyny radzieckiej — Miko 
łaja Siemaszko, 


blasku, 


którą wyobraził so- 


bie tu pośród nocy i śniegu. Myśląc o Zinie, którą znał 
tylko z fotografii, pobiegł w marzeniach do Tani i po- 


czuł, 


że rośnie w nim duma 


z dziewczyny, która rów= 


nież jak i Zina znalazła w sobie tyle odwagi i męstwa. 


Wstał, ażeby podzielić się 


ten spał mocno, a ręka j 
zmęczenie skuło go wresz 
Aleksego, odrzucił spadające na 
kurtkę, «tóra się ześlizgnęła, 


wrażeniami z Aleksym, ale 
ego bezwładnie zwisała — 
cie. 


Beridze podniósł rękę 
twarz wosy, poprawił 
i kilka chwil patrzył w 


milczeniu na śpiącego przyjaciela. 
ROZDZIAŁ ÓSMY 
O rytmie życia. 


Kuźma Kuźmicz Topolow, zwyczajem starych ludzi 
obudził się o świcie i obserwował budzące pi: wokół 


niego życie, W oddali zapiał 


kogut. 


ścianą wesoło gawórzyło czteroletnie dziecko, niedaw- 
no osierocóny wnuczek gospodyni, przywieziony z da= 


lekiej Ukrainy. W mieście rozległy s 


fabrycznych; 
drżą szyby. 
okien: z 
błękitne, 


przedmiotów, 


zcie ró W porannym 
jaśniej zarysowują sie kontury znanych 
” 
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Decyduje człowiek — a nie EDAS Z ayra 


Współzawotnictwo — dźwignią rozwoju przemysłu 


Ogólnokrajowa narada włókniarzy w Łodzi 


W przedednin II Kongresu Związków Zawodowych 


6 i w Łodzi delegacje 
. włókienniczych. Przybyli dyrektorzy fabryk, 


wszystkich zakładów 
sekretarze 


organizacji podstawowych PZPR, przodownicy pracy, 
przedstawiciele Rad Zakładowych, aby podsumówać do 


tychczasowe osiągnięcia w 
cy, 
nić 
szych rzesz włókniarzy, 


yniki — istniejącego już 

blisko 2 lata współza- 
wodnictwa omówił w swym 
obszesnym referacie generalny 
sekretarz ZZ Włókniarzy tow. 
Aniołkiewiez. 


Referent wskazał, że wraz 
z wprowadzeniem współzawo- 
dnictwa i ruchu wielowarszta- 
towego rozpoczął się w prze- 
myśle włókienniczym wzrost 
prodnkcji, szybciej urucho= 
miony został park maszyno- 
wy, a równocześnie wzrastał 
średni zarobek robotnika. 

Podczas gdy w styczniu 1947 
roku na jedną prządke przy- 
padało średnio 448 wrzecion, 
w grudniu 1948 roku liczba ta 
wzrosła do 647, a średnia ilość 
krosien w stosunku do 1 tka- 
cza wzrosła z 2,5 do 3,13. 


— Załogi fabryczne bogate 
w doświadczenie Czynu Przed 
kongresowego, doceniając zna 
czenie ruchu współzawodnic= 
twa mogły przystąpić w myśl 
zaleceń Kongresu Jedności 
Partii Robotniczych do walki 
o przedterminowe wykonanie 
planu na rok 1949, orsz do 
wprowadzenia systemu oszczę 
dnościowego w naszej gospo- 
darce. 


— Na 184 zakłady włókien- 
nicze, 147 załóg podjeło tę 
walkę. Lecz nie tylko ją pod- 
jęło. Załogi tych fabryk świa- 
dome swych zadań i obowiąz- 
ków poprawiły plany admini- 
stracyjne swych dyrekcji, pad 
nosząc łączną sumę oszczęd- 
mości przemysłu włókienn:- 
czego z 7 do 8,5 miliarda zł, 
ustalając równocześnie Średni 
tę m wykonania planu rocz- 

o'na dzień 10 grudnia. ' 

W pierwszym kwartale br. 
współzawodnictwo pracy ob- 
jeło 67.000 pracowników. Po- 
wstały liczne zespoły. prowa- 
dzone przeważnie przez przo- 
downików pracy, wyróżniają- 
cych się w poprzednich eta- 
pach współzawodnictwa. Od- 
bywają się narady wytwórcze, 
na których omawiane są bo- 
lączki zakładów pracy, oraz 
radzi się nad ich usunięciem. 
Realizuje się już nasz plan o- 
szczędnościowy. Około 55 pró- 
cent pracowników, przekracza 
swe bazy akordowe, lecz w 
dalszym ciągu nie wykorzysta 
liśmy jeszcze wszystkich re- 
zeńw roboczych, jakie mamy 
do dyspozycji. 

T tu tow. Aniołkiewicz pod- 
kreślił, że wielu pracowników 
nie wykonuje swych norm 3 
powodu niedostatecznego wy- 
szkolenia, z winy złego stanu 
parku maszynowego, o który 
w  niedostatecznym stopniu 
dba kierownictwo. Są wresą- 
cie jeszcze tacy nieproduktyw 
ni pracownicy, którzy świado- 
mie bądź nieświadomie lekce- 
ważą swe obowiązki. 

Delegaci w dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie, 
szczególną uwagę poświęcili 
tym właśnie zagadnieniom. 
Tow. Gościmińska, przodow- 
nica pracy z PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej wskazała na 
niedostateczne zrozumienie 
spraw produkcyjnych przez 
majstrów, którzy zamiast po- 
magać robotnikom, podnosić 
poziom ich kwalifikacji zawo- 
dowych, poprawiać maszyny, 
nie interesują się sprawami 
produkcyjnymi i niejednokrot 
mie wprost utrudniają prace 
współzawodniczącym. 

Tow. Kozłowski z Bielawy 
podkreślił niedostateczne po- 
wiązańie się fabrycznego Ko- 
mitetu Współzawodnictwa Pra 
cy z współzawodniczącymi ro- 
botnikami. Często praca Komi 
tetu staje się pracą czysto pa- 
pierową. Nie pomaga się 
współżawodniczącym, ani ra- 
cjonalizatorom. Cenne i cieka- 
we pomysły usprawnień, za- 
miast być wykorzystane przez 
personel techniczny, leżą ty- 
godniami w szufladach. Taki 
stan rzeczy osłabia energię za- 
togi, zamiast pobudzać do pra- 
cy — zniechęca. 3 


„| maszyn, 
powodów do obąw, iż awarie. 


ruchn współzawodnictwa rea 


oraz na podstawie wzajemnych doświadczeń uspraw- 
i umasowić ruch współzawodnictwa wśród najszer- 


En 


O dobrze zorganifowanej 
pracy mówił tow. Wolszczak, 
dyr. zakładów hodakowskich. 
w których przodownicy pracy 
prowadzą szkolenie załogi, Ta 
cjonalizatorzy zaś współpra- 
cują z dyrekcją techniczną. 

Tow. Czaplińska z dziewiar- 
skiej „jedynki* opowiedziała 
zebranym o tym, jak w zakła= 
dzie dzięki doprowadzeniu dą 
porządku maszyn podniosła 
się jakość i ilość produkcji. 

Nie sposób przytoczyć wszy- 
stkich głosów w dyskusji. Mó 
wiono o osiągnięciach i bo- 
lączkach. Krytykowano oraz 
przeprowadzano samokrytykę. 
Te sprawy zaś, które %w nie- 
dostateczny sposób zostały 0- 
mówione, pogłębili i usyste- 
matyzowali w swych przemó- 
wieniach członkowie prezy- 
dium: przedstawiciel Komite- 
tu Centralnego PZPR tow. Fr. 
Blinowski, generalny dyr. 
CZPWŁ tow. W. Wende, min. 
Przemysłu Lekkiego tow. E, 
Stawiński, oraz sekretarz ge- 
neralny KZCZ tow. Ćwik. 


Tow. Blinowski wskazał, że 
zrealizowanie przez załogi po- 
wziętych zobowiązań wymaga 
uświadomienie sobie tych 
wszystkich czynników, które 
decydują o możliwościach ich 
realizacji. 

— Pierwszym z nich — po- 
wiedział mówca — to suro» 
wiec, którego dostateczne i ró 
wnomierne dostarczanie zakła 
dom pracy stanowi podśławo- 
wą gwarancję ciągłości pracy. 

— Drugim czynnikiem jest 
stan parku maszynowego. 

Mówca wskazał, że przy 
właściwym: uświadomieniu za 
łogi, która dbać będzie o stan 
nie mamy żadnych 


uniemożliwią nam  systema- 
tyczną pracę. 

— Czynnikiem trzecim i naj 
poważniejszym jest zagadnie- 
nie kadr. Doświadczenia wy- 
kazały, że robotnicy mogą i 
chcą pracować coraz lepiej i 
wydajniej. Przed organizacją 
partyjną i Radą Zakładową 
każdej fabryki stoi poważne 
zadanie umiejętnego pokiero- 
wania pracą załogi, Współza- 
wodniczący muszą być otocze- 
ni dostateczną opieką, musi 
wzrastać ilość żłobków, przed- 
szkoli, muszą powstawać świe 
tlice robotnicze. 


— Pamiętajmy — powie- 
dział tow. Blinowski — że 
oszczędzamy dla robotników, 
a nie na robotnikach. 

Dalej omówił tow. Blinow- 
ski rolę przodowników pracy 
w fabryce. Ostatnio dała się 
zauważyć tendencja, jakby za 
pominania o ludziach. Mówi 
się o metrach i procentach, 
lecz nie wspomina się o tych, 
którzy je wykonują. Każda fa 
bryka, cały Związek Zawodo- 
wy musi popularyzować na- 
szych przodowników pracy i 
opiekować się nimi. Ich nazwi 
ska winny być na ustach ca- 
łej załogi. 

— Lecz bohaterem pracy na 
zywamy nie tylko tego, kto 
pracuje najlepiej i najwięcej, 
lecz zarazem tego, kto pracuje 
systemem socjalistycznym, kto 
dzieli się swymi doświadcze- 
niami z innymi. I dlatego du- 
ży nacisk położyć trzeba na 
kursy szkolenia zawodowego 
w zakładach pracy. Wykładow 
cami na tych kursach winni 
być właśnie przodownicy pra- 


cy. 

Niemniejszą rolę w podnie- 
sieniu kwalifikacji zawodo- 
wych robotników odgrywają 
także narady wytwórcze. 

Dalej tow. Blinowski, mó- 
wiąc o ęrganizacji Komitetów 
Współzawodnictwa, wskazał 
na konieczność współpracy Ko 
mitetu z Radą Zalładową. ot- 
ganizacją partyjną i admini- 
stracją fabryki. 

— Tylko w oparciu o te 
trzy czynniki współzawodnic- 
two będzie mogło w szybkim 
tempie objąć wszystkie działy 
nie tylko produkcyjne, lecz i 
te, które z produkcją związa- 
ne są pośrednio. 

— Jest jeszcze jedno zagad- 


powiedział dalej 
mówca na które trzeba 
zwrócić dużą uwagę. Zagad- 
nieniem tym jest wałka z wro 
giem klasowym, usiłującym 
przez marnotrawstwo i niesu- 
mienną pracę opóźnić nasz 
marsz do socjalizmu, 

Min. Przemysłu -Lekkiego, 
tow. Stawiński wskazał na ko 
nieczność głębokiego uświado- 
mienia jak najszerszych mas 
o rol: współzawodnictwa pra- 
cy. 

— Współzawodnictwo pracy 
to nie tylko większa wydaj= 
ność i związane z tym premie 
pieniężne, to w pierwszym 
rzędzie, socjalistyczny styl pra 
cy świadomego robotnika, któ 
ry wie, że pracuje dla siebie. 

Ostatni zabrał głos tow. 
Ćwik, który omawiając zagad 
nienie organizacji współzawo- 
dnictwa pracy, wskazał na 
fakt oderwania się Głównej 
Komisji Współzawodnictwa od 
pracy i wysiłków rabotników. 

— Nie okólnikami i instruk 
cjami. nie drogą biurokratycz 
nych formalności, lecz drogą 
praktyki znajdziemy i udo- 
skonalimy szersze formy or- 
ganizacji współzawodnictwa 

Świadomi zadań oraz metod 
pracy, jakie zakreśliła narada, 
delegaci jednomyślnie uchwa= 
lli rezolucję, która podsumo- 
wałą wyniki obrad. 

W drugiej uchwalonej przez 
zebranych rezolucji uczestni- 
cy konferencji potępil: brutal- 
ne pogwałcenie praw ekstery- 
torialności statku polskiego 
„Batory“ przez policie angiel- 
ską, która dopuściła się bez- 
przykładnego porwania z pol- 
skiego okrętu działaczą%anty- 
faszystowskiego — Gefhardta 
Eislera. 


nienie 


To Low 


Handlarze żywym towarem 


Międzynarodowa Organizacja Uchodźców jest, jak wiadomo, 
złośliwą parodią międzynarodowej organizacji społecznej. Skrót 
nazwy tej organiazcji: IRO pochodzi chyba od słowa — ironia. 
Bo czymże to właściwie zajmuje się owa IRỌ?  Umożliwie: 
niem repatriacji uchodźcom, którzy wskutek wydarzeń wojeń 
nych znaleźli się na obczyźnie? Uchowaj Boże! Międzynarodo- 
wa Organizacja Uchodźców trudni się... handlem żywym towa- 
rem. Handluje mianowicie uchodźcami jako siłą roboczą, pła- 
cac naganiaczom od zwerbowanego „lebka“ i wysyłając ludzi — 
zamiast do Ojczymmy — do kolonii brytyjskich czy holeader- 
skich, do Kanady, do Wenezueli, do Brazylii, do Chile i na 
Diabelską Wyspę we Francuskiej Gujanie.. Wielkie monopole 
kapitalistyczne, na których usługach pozostaje IRO, oczywiście, 
odpowiednio „gospodarują“ sprzedawanym im towarem nie- 
wolniczym: z Kanady i z Gujany, z Brazylii i Guatemali, z Ho- 
landii i Belgii. z USA i W. Brytanii dochodzą rozpaczliwe skar- 
gi zwłaszcza białych niewolników, a zwłaszcza niewolników Po 
laków, wobec których imperialiści eksploatatorzy stosują terror, 
rygor więzienny i nieludzki wy zysk. 


Przeciw niecnym procederom IRO występuje, jak wiadomo, 
ZSRR oraz kraje demokracji ludowej, popierają międzynaro- 
dowy handel ludzkim towarem kraje kapitalistyczne, podżegacze 
imperiolistyczni i właściciele wielkich trustów oraz — tk się 
dziwnie składa — stolica apostolska. Wygląda to może na 
szczyt IRO-nii, ale przecież czytamy o tym czarno na białym 
w kronice samego  franciszkańskiego „Rycerza Niepokalanej” 
(maj, 1949 r.): „Watykańskie Biuro Migracyjne. którego za- 
daniem jest usprawnienie dzialalności organizacji katolickich, 
udzielających pomocy uchodźcom, pośredniczy w rokowaniach 
IRQ z państwami Ameryki łacińskiej w sprawie przyjęcia przez 
nie większej liczby emigrantów. — Ks. Bartholi — uważacie — 
bada na miejscu w poszczególnych republikach możliwości roz- 
mieszczenia....”. 

"I żeby nie było żadnych wątpliwości: „Papież specjalnym li- 
stem pochwalił duchowieństwo amerykańskie za pomoc w akcji 
przyjęcia w Ameryce 205.000 wysiedleńców", 

Jest pieśń kościelna, zawierająca słowa , acygnańcy Ewy 
de Ciebie wołamy../*. Przehandlowani przez IRO uchodźcy 
polscy, wśród których jest wielu katolików, nieraz zapewne 
zanoszą podobne wołanie, wołanie tęsknoty za ojczyzną. Od- 
powie im na to dźwięk dolarów w Watykańskim Biurze Mi. 


gracyjnym. 


dowej Organizacji Handlu Niewolnikami. 


I słowa papieskiej pochwały dla.... Międzynaro: 


Etam 
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Historia o żelaznym bucie 
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Dawniej i dziś w Fabryce Obuwia „Gentlema 


; Podwójne korzyści z pomysłów majstra Jana Pika 


"W warsztacie mechanicznym. 
Fabryki Obuwia „Gentleman 
pracuje energiczny i przedsię: 
biorczy majster, Jan Pik. Prze 
chodząc przez oddziały produk 
cyjne celem przeprowadzenia 
kontroń maszym, -patrzy na rzę 
dy robotnice i zamyśla się oza- 
sem głęboko. 


T? nie bajka dła grzecznych 
Ml dzieci, a historia najpraw 
dziwsza. O tragicznym losie ro 
botmicy polskiej, zatrudnionej 
za czasów samacji w anmgielsko- 
polskiej farbyce obuwia „Gen 
tleman'', Na długich stołach 
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posrytych białym pyłem tkwi. 
ły żelaza w kształcie buta Na 
formy te robotnice  naciągały 
skórzane cholewy. Praca była 
niezwykle «iężka, Skóra na dło 
nach była starta do Krwi, a paz 
nokcie połamane boleśnie, 
Podobnie wyglądała też sytu 
acja i w innych oddziałach Ko 
biety, okrawające brzegi goto- 
wych już  śniegowców, miały 
palce pokrzywions i opuchnięte 
od ucisku ciężkich nożyc, Ro: 
botniięe, przy  klejemiu pode 
szew, chorowały na skutek 
wdychania pyłu gumowego, a 
skóra twarzy i; rąk pękała do 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Upominek dla Kongresu 


Kongres Związków Zawodo- 
wych, to bardzo ważne wydarze- 
nie w życiu polskiej klasy ro- 
botniczej. Oczekujemy od niego 
wiele: usnnięcia wszystkich bra. 
ków w pracy Rad Zakłądowych, 
ściślejszego powiązania Związ- 
ków Zawodowych z masami To- 
hotniczymi, Trozszerzeńia. «dzi 


łalności kulturalno - oświatowej 
itd. 

My, tramwsjarze, umiemy nie 
tylko żądać, ale i dawać coś od 
siebie. Dlatego też postanowi- 
liśmy przyjść na Kongres z upo- 
minkiem. Będą nim wykonane 
zobowiązania,, podjęte na cześć 
Kongresu. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że wykonamy je. 


Nie lekceważyć śmietników 


Jeden x naszych koresponden 
tów z Centrali Odpadków Użyt 
kowych, tow, Z. Bieliński, na- 
desłał korespondemcję, w któr 
rej — mupełnie słuszmie — obu 
rza się na lekceważący stosu. 
nek społeczeństwa do tak waż- 
nego źródła surowców, jakim 
są śmietniki łódzkie. 

„Należy zaznaczyć — pisze 
tow, Bieliński że na tak 
zwane „óśmieci'* składają się 
cenne odpadki, jak  makulatu- 
ra, kawałki tektury, szmaty, 
kości, butelki i wiele innych, 
a więe surowce, które często 
sprowadzamy zza granicy, gdyż 
są one niezbędne dla. naszego 
przemysłu'* 

Jednym słowem tow, Bieliń- 
ski pragnie zrehabikitować za- 
wartość naszych śmietników — 
najniesłuszniej w śŚwiócie trak- 
towang jako bezużyteczną „02 
dobe“ podwórek, 

„Mają tu ogromne pole do po 
pisu — ciągnie dalej nasz. kø- 


"respondent — obywatele Bozor 


cy domowi, którzy mogą i po. 
winni w każdym domu zorgani 
zować akcję zbiórkową odpad: 
ków i zebrany „plon* przeka. 
zać Centrali Odpadków Użytko 
wych, mającej swą siedzibę w 
Łodzi przy ul, Południowej 44. 
Za każdy kilogram odpadków 
płacimy żywą gotówką, według 
cen, ustalonych przeż państwo. 

„Wyniknie z tego — koficzy 
tow. Bieliński — podwójna ko 
rzyść: Państwo uzyska cenne 
surowce do przeróbki, a obywa 
tele dozorcy będą mieli dodat- 
kowy zarobek“, 

Zgadzamy się w zupełności z 
neszym korespondentem i cze. 
kamy na pierwszy przejaw ini 
cjatywy w tym kierunku Do- 
brze było by, gdyby inicjatywa 
taka wyszła od Zarządu Nie. 
ruchomości, który przecież ad- 
ministruje bardzo poważną. iloś 
cią domów łódzkich Trzeba 
by, ażehy o tej sprawie pomy- 
ślał także Zwiazek Zawodowy 
Dozorców, 


| 


Na ogólnym zebranin pracow- 
ników stacji Helenówek posta- 
nowiliśmy, eo następuje: 

„Wydział Drogowy  przyśpie- 
szy podniesienia tóru odcinką 
Słowik — Aleksandria na prze: 
strzeni 750 m, Wydział Ruchu 
przyjdzie z pomocą Wydziałowi 
Drogowemu i zwiezie na wspom. 
niany odcinek 96 metrów sze- 
ściennych żwiru, Wydział Me- 
chaniczny przyśpieszy odremon- 
towanie jednego wagonu, a Wy- 
dział Gospodarczy odgruzuje 
plac przy remizie..'' 

J. Szałkiewicz 
korespondent „Głosu: * 
z MZK, 


krwi. _Kapitalistów zagranicz. 
nych i ich miejscowych -wspólni 
ków sprawy te nie obchodziły. 


Na wszystko to patrzył rało: | R 


dy mechamik, nazwiskiem Pik. 
Patrzył i zżymał się wewnętrz 
nie Chciałby ten stan zmienić, 
Wie nawet, eo należałoby zro- 
bić, ma pomysły prostych zu- 
pełnie przyrządów, które ułat. 
wiłyby pracę. Ale pomysłów 
swych nie może oddać w fabry 
kamckie ręce, Dość było jedne 
go doświadczemia, gdy zastoso 
wano przyrząd jego pomysłu 
po to, aby kilkunastu robotni. 
ków wyrzucić na bruk, Wizja 
bezrobocia i głodn dla wielu ro 
dzim — wzrost zysku dla fabry 
kanta, kapitalistów angielskich 
i rodzimych. O nie, trzeba jesz 
cze poczekać — pomyślał za- 
wzięcie, 
e. 4 

Czekał długo, by nareszcie 
dożyć wymarzonego dnia, dnia 
wyzwolenia. Fabryka przestała 
być własnością kapitalistów że 
rujących ne pracy robotnika. 
się zmora tamtych cza. 

w. 


RZECZYWISTOŚĆ WYMA- 

i RZONA 

oddziale konfekcji działa 

przyrząd o dość dziwnym 
kształcie Uwija się przy nim 
młoda kobieta o ruchach ży. 
wych i twarzy  uśmiechniętej, 
Raz po raz podaje one stoją- 


Błędne koło 


W związku z akcją „wczasów 
letnich dla dzieci, pracownicy 
naszych zakładów otrzymali do 
wypełnienia ze Związku Zawo- 
dowego Pracowników Filmowych 
tzw, „karty dziecKa''. Kartę ma 
wypełnić szkoła, do której dziec 
ko uczęszcza, oraz lekarz szkol. 
ny po uprzednim zbadaniu kan- 
dydata na wczasy. 

Kierownicy 'szkół nie cheg jed 
nak wypełniać kart, twierdząc, 
że jest to obowiązek zakładu 
pracy. Zainterpelowany przez 
nas w tej sprawie Związek 
stwierdził z całą stanowczością, 
że czynić to winna właśnie szko- 
ła, a nie fabryka, 

Szkoła z kolei protestuje e- 
nergicznie, W ten sposób rodzi- 


ce wraz z dziećmi wedruję „od 


Pawła do Gawła'', tracąc czas 
niepotrzebnie. Widząc bezowoc- 
ność swych zabiegów, pracowni. 
cy sami wypełniają karty, Cóż 
z tego, kiedy w większości wy- 
padków okazuje się, że karta 
wypełniona jest. niewłaściwie. 

Uważam, że Związek! winien 
tzymprędzej porozumieć się z 
Rrratorium w celu ostatecznego 
ustalania, kto ma te karty wy- 
pełniać. Jeśli to nie nastąpi, 
dzieci nasze przez taką błahost. 
kę, jak formularz, nie. będą mo- 
giy wyjechać na wczasy. 

I rawet nie będzie wiadomo, 
kto tu zawinił, 

K. Dudek 
„korespondent fabryczny 
„Głosu'' z Zakładów Kino- 
technicznych 
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cym obok robotnikom żelazną 
formę w kształcie buta z naciąg 
niętą nań cholewą Praca ideie 
rawnie i szyhko, nie wymaga 
wcale wysiłku. f 

Funkcjonuje tu również „już 
od dawna maszynką do kleje» 
nia podeszew. Prosta w kon- 
strukeji, klei dokładnie i odda 
je do wulkanizacji towar pre» 
cyzyjnie wykonany. > 

W oddziale sortowni do dwu 
ramiennego przyrządu  podjeż- 
dża wózek, załadowany żelazny 
mi formami Robotnik kolejną 
nakłada formy na maszytę i 
jednym pociągnięciem dźwigni 
zdejmuje „z formy  cholewę 
buta. 

Dalej pracuje okrawaczka m 
olektrycznym napędzie . Okras 
waczka służy do obcinania brze 
gów. gotowego obuwia Robotni 
ca, zatrudniona przy. maszynce 
w błyskawieznym tempie wy: 
rzuca na taśmę wykończone 0» 
buwie. Praca lekka j bezpiecz 
na, A maszynę całkowicie wy- 
komano z wybrakowanych częś 


ci innych maszyn, które daw- 
niej wyrzucane były, jako 
złom, 


Wszystko to są  racjonalizą« 
torskie pomysły majstra Pika, 
Przymiosły one podwójną ko» 
rzyść. Ułatwiły pracę, pozyolł 
ły na.-podniesienie stanu higię 
ny i bezpieczeństwa oraz zwięk 
szyły. wydajność produkcji. i 
przysporzyły oszczędności, 

Majster Pik sypie pomysła 
mi, jak z rękawa Od pierw 
szej chwili po wyzwoleniu. za- 
brał się do pracy z żywiołową 
energią A hasło oszczędności 
i podniesienia produkcji przy: 
jal, jak głośny wyraz własnych 
od dewna piastowanych myśli, 
własnych gorących pragnień t. 

— Kocham pracę mówi 
ob. Pik — i z radością przyje 
muję coraz to nowe zadania, 
Pomysły moje nie są niczym 
nadzwyczajnym. Prosiły się s% 
me o realizację. Pomaga przy 
tym zresztą cała załoga nazoj 
fabryki. Robotnicy nie chcą, by 
żony ich pracowały. kiedykol- 
wiek w swym życiu w takich 
warunkach, jak to działo sią 
za dawnych lat Chcemy wszy 
scy, by przyszłość nasza hyłta 
jasna, by nie ciążył na ntej 
„żelazny bmt“ fabrykancki ™" 
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Doia 17 bm. odbyło słę ple- 
marne posiedzenie Zarządu 
Łódokiego ZMP, w którym 
wziął udział sekretarz Zarza- 
du Głównego ZMP, kol. Ze- 
non Wróblowski. 


eferat o „Zadanizch Związ 

ku Młodziezy Polskiej w 
walke o pokój“ wygłosi kol. 
Wróblewski. Stwierdził on, że 
na eałym świecie rosną siły 
pokojn i postępu, rosną też si- 
ły pokcju i postępu w szere- 
gach mlodzieży całego świata. 
Wyrażem okrzepnięcia sił mło 
dzieży postępowej będzie tego 
roczny Kongres i 
Światowej Federacji Młodzie- 
ty Demokratycznej. 


Omawiając bieżące zadania 


"ZMP dla zwiększenia jego 


wkładu do wałki o pokój, kol. 
Wróblewski podkreślił kopiecz 
ność 

rozwijania 1 wzmacniania 
Związku ku przez szerokie óddzia 
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Kroczymy w szeregach walczących o pokó 


Prace | zadania młodzieży polskiej 


Płenarnę posiedzenie Zarządu Łódzkiego ZMP 
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Festiwal 


ływanie na masy młodzieży, 
zorganizowanej w. ZHP, w 
„Służbie Polsce", jak również 
pa masy młodzieży niezorga- 
n:zowanej, 


wzmocnienie pracy ideowe- 


wychowawczej, wychowywa- 
nie młodzieży w duchu ludo- 
wege patriotyzmu i interna- 
cjonalizmu, 
się wpływom kosmopolityzmu, 


stąłe zapoznawanie młodzieży 


z dorobkiem zawodowym, kul 
turainym, naukowym, technicz 
nym i gportowem młodzieży 
radzieckiej, 


przeciwstawianie: 


wzmocnienie udziału mło- 
dzieży w budownictwie sacja- 
listyczaym, w rozwijaniu siły 
naszego kraju przez szeroki 
udzia! młodzieży we współza 
wadnietwie pracy. w walce o 
oszczędność, o jakosc praduk- 
cji, w walce o podniesienie po 
ziomy i wyników w naues, 
zwiększenie udziału ZMP w 
masowym wychowaniu fizycz- 
nym młodzieży. 

Referat organizacyjny, oma 
wdający dorobek i zadania 
łódzkiej organizacji ZMP, Wy- 
głosił przewodniczący Zarzą- 


Na Fiore Zarz. Łódzk. ZNP 


brarie paciodzonie Zarądi mh iono ZN 


i wyiyczyło plan dalszej wzmożonej pracy 


Czwarte Pienarne Posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w £odzi odbyło się przy współ- 
ndzisle delegata Zarządu Głów. 
nego kol. Światło Adama. 
Udział w posiedzeniu wzięli 
przewodniczący i kierownióy or 


ganizacyjni za wszystkich po-' 
wiatów i miast wydzielonych 

Czwarte Pienarne Posiedzenie 
ZW ZMP stało pod zuakiem 


usu madzieży w walce o po 
kój, so zuelazło wyraz w żywej 
dyskusji, Nie mniej żywo były 
dyskutowane sprawy, wynikają 
ce z referata organizacyjnego 
Trzewodnicządego ZW ZMP, 


Piętnujemy 


' Z rezolucji prołestacyjnej plenum Zarządu 
Woj. ZMP przeciwko porwaniu Elsiera 


« Policyjna interwencja an- 
gio - amerykańska, która do- 
konana została na statku pły- 
nzeym pod polską banderą 
jest jawnym i bezczelnym po- 
gwałceniem przepisów mi miądzy 
narodowego prawa Morsk? ;K-eg0, 
jest podeptaniem uznanego 
przez. wszystkie cywilizowane 
narody prawa azylu, jest obra 
za naszego honoru narodowe- 
go. Brutalne najście na polski 
statek i zabranie stamtąd siłą 

erharäta Eislera, jest wymow 
nym dowodem, że obóz impe- 
rialistyczny boi się panicznie 
ludzi, głoszacych hasło brater- 
stwa wszystkich narodów świa 
ta i stojących twardo w walee 
o pokój i demokrację przeciw 
obozowi imperialistów i podże 
gaczy wojennych. Dla nica lu- 
dzie ci są niewygodni. Są oni 
dla nich śmiertelnymi wraga- 
mi, dlatego dążą do likwidacji 
tych ludzi dragą terroru i poii 
cyines o bezprawia, przez gwał 
cenie najbardziej podstawa- 
wych zasad prawa międzyna- 
rodowego. 

W odpowiedzi na anglo - 
amerykańską interwencję w 
sprawie Fislera, na jawne po- 
gwałcenie przepisów międzyna 
rodowego prawa i obrazę ho- 
moru narodu polskiego wyra- 
żamy stanowczy i zdecydowa- 
ny protest. Protestem tym 
przyłączamy się do zdecydowa 
nego stanowiska naszego Rzą- 
gu, całego społeczeństwa pol- 
skiego, przyłaczamy się do pro 
testu angielskiej klasy robotni 
czej i wszystkich uczciwych lu 


dy a pełnego zadośćuczynienia 


kol. Starea. Anałizowany był 
udział organizacji wojewódz- 
kiej ZMP w akcji 1.Majowej, 
zbiórce na CDM, akcji skoe. 
ria gminnego i innych, który- 
mi w ostatnim czasie żyły na- 
sze organizację powiatowe + 
miejskie. z 

Poszezegålne wypowiedzi áwiađ.- 
czyły, że organizacja woje- 
wódzkę, którą osiągnęłs liezbo 
tysięcy członków, ma m 
zoszczegółnych odcinkach nte- 
zwykłe poważne osiągnięcia i 
enkcasy: Są jednak i braki, któ 
re zostały gruntownie amowie 


bezprawie 


SE 


dzi z całego świata piętnują- 
cych służalcze stanowisko rzą- 
du angielskiego, posłusznie 
spełniającego ohyrdnę rozkazy 
mocodzwców. amerykańskich. 
Żądamy natychmiastowego 
zwolnienia Gerhardta Kistera! 
Żądamy naprawienia krzyw 


ze strony rządu angielskiego! 

Nie pozwolimy na szarganie 
naszego narodowego honoru, 
przez agentów imperializmu | 
anglo - amerykańskiego! 

Sprawa Kislera. to sprawa 
tycząca nas bezpośrednio. 

Sprawa Kisłęra i głos nasz 
w tej sprawie to stanowisko 
dziesiątków tysięcy młodych 
ludzi naszego województwa, 
ludzi, których adpowiedzią na 
prowokacje anglo - amerykań 
skie jest solidarne stanowiska. 
z całym obozem pokoju * de- 
mokracji, jest nasz codzienny 
wysiłek i wkład w wielkie 
dzieło gruntowania pokoju 
światowego. 

O pokój i demokrację wal- 
czyć będziemy do końca wspól 
nie z młodzieżą demokratycz- 
ną całego świata. Naszego mar 
szu do zwycięstwa nowego u- 
stroju nie zdołają powstrzy- 
mać policyjne interwencję im 
perialistów. 

Wałczymy o słuszną sprawę. 
Zwyciestwo będzie należeć do 
nas. W pokojowej pracy zbu- 
dujemy nowy socjalistyczny 
świat. 

Uczestnicy 4-go Plenar- 
nego Posiedzenia Zarza- 
du Wołewodncwa ZMP 


ue.  Przemeviająey 
przyczynę i 
mig, 
względnie usurąć, 

Do pracy 


organirację na 22 


uie enły ZMP.owski aktyw. 
nych, które jasne i zdecydowa- 
nie nakreśliło czwarta 


ZW ZMP. T. 6. 


W dniach ad 1. f4—5, 6. od- 
bywać się hędzię w Warszawie 
Il.gi po wojnie KMońgres Zwiaz- 
ków Zawadowych. Razem z de- 
legatami stąrszej generacji bẹ- 
dę również radzili dalagaci mło. 
dzieńowi. Na Kongres przyjadą 
najaktywniejsj członkowie Bek- 
cji Młodzieżawych Związków Za 
wodowych, których młodzież wy 
brała w swoich zakładach pra. 
ey. 

Sakeje Młodzicżowe Zwięzkőw 
Zawodowych maję wspaniałe tra 
dycje bojawe z czasów rządów 
sanatyjnych, kiedy to młodziaż 
walczyła o prawo do życie, do 
pracy, nauki i kultury, Mło- 
dzicż erganizowana w Bekcjach 
Młodzieżowych Związków Zawo. 
dowych brała udział w każdym 
strajku, organizowanym przez 
starszych towarzyszy pracy. W 
Fekcjach Młodzieżowych Związ 
ków Zawodowych pracowali naj. 
lepsi członkowie Komunistyczne- 


w; kazali 
źródło niedociąg- 
które trzeba będzio bez- 


e FO-cio tysięczną 
linea rh. do 
piaty o siling ideolagicznie or- 
gunizacje wajowódzką ZMP sta 
Poprowadzi ja w myśl wytycz- 


Pienum 


du Łódzkiego kol. Feliksiak, 
Organizacja łódzka — stwier- 
dził kol. Feliksiak — skutecz= 
pie pakonywała swoje błędy, 
stwierdzone przez HI Plenum 
Zarządu Głównego ZMP. Wzro 
sła poważnie w ostatnim cza- 
się liczebność organizacji. Za- 
równo Czyn Pierwszomajowy 
młodzieży łódzkiej, jak i jej 
udziął w imponującym pocho- 
dzie wykazał prężność naszej 
organizacji. 

Kol, Peliksiak podkreślił 
również istniejące jeszcze bra 
ki w organizacji łódzkiej i 
wskazał drogi ich usunięcia. 


Nad obu referatam: rozwi- 
nęła się bogata dyskusja, w 
której wzięli udział kol. kol. 
Chabelski, Schabowski, Nasiel 
ski, Chromacki, Budzyński, 
Stefańska, Kasprzyk, Wołczyk, 
Wożniak, Tomaszewski, Nie- 
wola, Żaczkiewicz, Mirońeki, 
Śmiejan, Woźniak Adam, Mi- 
chalak, Dembowski, Koperski, 
Kleista, Biełeńsić, Zawadzki i 
Walaszczyk. Koledzy — uczest! 
nicy dyskusji podicreślili ko- 
nieczność zacieśnienia współ- 


pracy ZMP z ZAMP-em, 
zwiększenie  zaimieresowania 
organizacji sprawą rozpo- 


wszechnienia prasy młodzie- 
żowej i stworzenia sieci kore- 
spondentów tej prasy, "FOZBZE-- 

rzenia pracy organizacji w! 
dziedzinie sportu i wychowa- 
nia fizycznego, jak również 
zmiany farm pracy organiza- 
cyjnej w okresie wiosennym i' 
letnim. 

Koledzy — uezestnicy dy- 
skusji wskazali również na 0- 
siągnięcia organizacji łódzkiej, 
w dziedzine pracy SzkOleno- 
wej i oświatowej, jak rów- 
nież w dziedzinie produkcji. 

Dyskusję padsumował kol 
Feliksiak,. Stwierdził on po- 
ważny dorobek Plenutn, która 
uzbroi organizacię łódzka do 
dalszej aktywnej pracy nad 
rozszerzeniem zasięgu oddzia- 
ływania ZNP w walce o po- 
bój 3 postep. 


go Związku Miodzieży i termien- 
wego odiati OM TUR. W Sek. 
ajach Miodzieżowych Zim. Zaw., 
w twardej i nieugiótej wale z 
kapitntizmejw wychowóły się ka. 
dry najlepszych synów Polski 
Ludowej, którzy padezas akupa- 
cji stanęli pierwsi w szeregach 
Armii Fudowej i pierwsi orga.’ 
nizowańi młodzież w bojowym 
|Gwiązku Walki Mdodvch do wal 
ks z faszystowskim najeźdźcą. 
Po wojnie, kiedy urzeczywist. i 
mły się marzenia bojowników o: 
sprawiedliwość społeczną i gdy 
ster rządzenia państwem ujął w 
swe rece chap i robotnik, przed 
Sekcjnmi  Moqzieżowymi w. 
Zaw. stanęło zadanie budowy 
lepszego jutra dla młodzieg, 
szybkiej odbudowy  zwiszezone- 
ga wojną kraju. i 
Gdy w 1045 r, z imiejstywy 
ZWŁ zorganizowaną Miłodzieże, 
wy Wyścig Pracy, Sekcje Nio 


dzieżowe Zw. Zaw, podehwyciły 


Nasi koledzy z kół wiejskich 
ZMP w powiecie kutnowskim 
pracuje soraz lepiej. świadczy o 
tym stały wzrost liczby egon- 
ków, podnoszenie się poziomu 
masowego szkolenia kół wiej: 
skich „oraz razwój a tj 
zespołów świetlicowych. ZMP- 
owcy z pow. kutnowskiego dba. 
żę nie tylko o rozwój życia or: 
ganizcyjnego, ale także konkret 
nymi czynami pragną zamanife. 
stowuś smój udział w budowie 
lepszego jutis. 

Koło ZAP wa wsi Łanięta na 
zebraniu w dniu IŻ maja br. u- 
chwahio zastępujątą rezolucję: 

„My, młodzież zorganizowana 
w kole ZMP wsi Łanięta, chcąc 
ucacić zbiiżąjąca się Święto Lu 
dowe, postąnawiamy: 

Wybielść i uporządkować świe 
tice wiajską, rozebrać parkean 


W mtiesięcach maju i eserweu 
ma teronie ozterech  powiątów 
naszego województwa — Kut- 
na, Wielunia, Lewia i Ra- 
domska — odbywać sie bode 
wdnoduiowe Zloty Powiatowe 


is młodziez zorganizowana W 
Zmiążku Mifodzieży Polskiej, 
Związku HBurrerstwu Polskiego 
i „Błużbie Połsco'*, 

Zloty te, obliczope na prze- 
cicing Hegt 6050 uczestników, 
Leda pótężua imprezą, która wy 
każe prężnośż i siłę orzganizę- 
cji mdadziezżowych. 

Do miesta powiatawegn z nz? 
Rdułszych krańców powiatu Zias 
dg się mlodzi, by manilwiowazć 
zwą wolę pracer, wolę walki 0 
twaiy pakój, wolę waTki © za- 


 kogysem sobie, swujej ojczyś- 


pie lepsaega jutra. 


te hęgeło i w V EFtapie Wyścigu 
brało już udział 100.000 młodzie- 


ZAP. Weżmięe w nieh udział ce.. 


tra 


"Z" 1C, dad © 
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Zbliża się Święto Ludowe 


Co uchwaliła młodzież ze wsi Łanięta? 


nnirowany przy świotlicy i ogro 
dzić plac siatkę oraz wykopać 
wsdłuż placu rów długości 15 m, 
przystąpić tło walki z analfopo 
tyzmem przez dokonanie reje- 
stracji analfabettw zamieszk:1;4 
cych naszą wieś i przesłanie zi 
gu Inspektorowi Szkolnemu, 
życzymy naszym koleżankom 
i kolegom ze wsi Łanięta pany 
$lcego i przedterminowego tYy- 
konania zobowiązania, zapewne 
jae ich równocześnie, że njo nia 
ją powodu wętpić w znaczenie 
i pozytek swego zopowiązania, 
Każdy howiem powzięte i wyko 
zane w terminie zobowiąsanie, 
uewrt uajdrobniejsze, przyczy 
nia siọ do wzrosty siły naszego 
sety a tym samym przyśpiesza 
nazo zwycięski marsz dv socja- 


lizmu. 
(Kar), 


Zloty powiatowe ZKP wojew. łódzkiego 


Ulicemi miast przejdn wielo- 
tysięczie pochody, w których 
jomieszają się koszule ZMP. 
swew z mundurami harcerzy i 
BP-oweów. Pomiesza się mło- 
dzieć robotnicza gz wiejskę i 
szkolną. Pochedy te pokażą, ża 
mię ma różnic wśród polskiej, 
młodzieży, żę że jesteśmy siini je” 
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uościę, zB naszym wspólnym CHIS 


iom jet budowanie nowego ju- 
— Polski Socjalistycznej. 
W __ Zarządach Powiatowych 
ZMP, Ruioach ZHP, Komen- 
dech Powiatowych SP wrze go- 
raczkewa praca — jest jej dua 
ño, bardzo dużo, ale zapał kole. 
gów jest najlepszą gweraneja, 
że Zloty się udadzą. Powiaty: 
Kutio, Wieluń, Łowicz i Ra- 
domsko wywiężą się » baojowe- 
30 zadania, 
Xi. RBavke. 


|Przed Kongresem Fwiszikców Fawadawych 


Sekcje młiodzieżewe — ich cele i ohewiaziki 


wadowych dbają także. aby mło 


A Sekcje NRodziczowe Źw. Za- 


ży. W nboenpm etapie, gdy mło. |daież po swej pracy zawodowej 


dzież włączana jest po agółny 
part współzawodnictwa, Śokeje 
Młodzieżowe przy powocy ZMP 
zakładają coraz ta powe mlo- 
dzieżowe brygady proluktyjna, 
których w Łodzi mamy już po- 
nad 870. 


Kadry świadomych  przadow- 


|uików pracy — członków Bekcja 


Młodzieżowej Zw. Zaw. rosną me 
tylko we współzawodnictwie ale 
1 na odcinku kulturałno-oświa: 
towym. W świetlicach fabrycz. 
nych gwarno i rojno jest od mło 
dzeży, która po pracy przyćlo: 
Ari, aby wzięć udział w pracach 
sekcji dramatycznych, Valeto- 
wych, w chóruch itp. 

Sekcje Miadzieżowe Zw. Zaw, 
poza tym organizują. wycieezki 
krajoznawcze, eD daje naszej 
młodziczy  možnaść pozitanie 
piękna naszej Ludowej Ojczyz. 


Młodzież wita Kongres Zw. Zaw. 


Młodzież PZPB Nr 3 w Łodzi, 
zchrana na ogólnym zebraniu 
ZMP i Sekuji rg ej Zw, 
Zaw. w dniu 11. 5. 1949 r. zabo. 
więzała się dla sec Kon: 
gresu Związków Zawodowych de 
dnia 1 6, 1949 r., to jest do dnia 
KRongrasu, przebrać 1000 kg ce 
wek wartości 160 tysięcy zło. 
tych. 

Niechaj czym nasz będzie pw 
zdrowieniem młodzieży robotot- 
czej PZPB Nr 2 dla uczestników 
Kongresu Związków Zawodo. 
wych. 

FRED 
Koło ZMP przy BZPB Nr 3 w 


na dzień Kongresu Związków” 
Zawadowyćh podnieść stan or- 
ganizacji przy zakładach do 180 
puar, orsz usprawnić praece ort 
gamizęcji fabrycznej, 

Detegaci na Konferencję Wy- 
bórczą w Aleksandrowie w dwu 
15. 5. 1949 r. zobowiązali się na 
Kongres Związków Zawodowych | - 
zakupić 25 głośników radio- 
wych, które przekazane zostaną 
jednej z okolicznych wsi. Poza 
tym aktyw ZMP w Aleksandre- 
wie zobowiązuje się wziąć czyn. 
ny udział przy budowie inii ra- 
diofonicznej do miejscowości, do 
której dostarczone zostana głoś 


Zduńskiej Woli zobowiązało mie | niki 


(2 F oala Milli zia 


Młodzież, APERE zt w oł 
całni i przewijnini wężowej, zo 
bowiązała się na, cześć owada 
su Zw. Zaw. podnieść jakość 
produkcji do 90 proc. primy i 
Senieji procent odpadków do 
0,5 prac. 

- Młodzież, zatrudniona w tka]. 
ni, zobowiązała się podnieść ja- 
kość produkcji. Poza tym mło- 
dzież zobowiązała się do punk. 
tualnego przychodzenia do pra- 
ATE wywrze A SORAN 
jak również do utrzymywania 
Czystości maszyn, 


z 


kd 


4 Tk PRP AN TE mss V S m WE r) 


mile j zdrowo oraz pożytecznie 
zpędziła swój urlop, W domach 
wypoczynkowych młodzież na* 
biera sił do pracy i przyjeżdża z 
niech świadoma tego, źe jej psa. 
ta — to praca dle dobra spele- 
zzeństwą, dla dobra wszystkich 
ludzi pracy, 

Sekcje Młodzieżowe dbają ró- 
waięż © to, hy młodzież miala 
walnżne jej waruaki pracy, nhy, 
międzięż uczyła się i bryła zwala 
niuna do szkoły. Prawie na każ 
dym zakładzie pracy jest mło 
dzieżowy radny zakłsdowy któe 
rego zadaniem jest brani intos 
resów młodzieży pracujątej, 

Sekcja miodzieżowa Zw. Zaw, 
ma również poważne braki w 
swej pracy. Nie we wszystkich 
zakładach praca tej sekcji jest 
dobra, a przyczyną tego jost 
przeważnie słabe powiązanie się 


|Tarządu Fabrycznego Bekcji Mto 


dziężowej z Zarządem Fubrycz< 
uym ZAP. Niemoionitinto przo« 
e|dującej roli UMP w zukładeie 
pracy przyczynia się do tego, ża 
Sekcje Młodzieżowe często „kon 
kurują** z ZMP, co osłebią pras 
og i Bekeji i Koła ZMP. 

Do debrze pracujących Sekcji 
Młodzieżowych nalcży zaliczyć 
PZPB Nr2, Na „bawebrianej 

dwójee'* widać pracę czy to na 
świetlicy, czy przy warsztacią 
pracy, czy też na boisku sporto+ 
wym. Dzięki wysiłkowi Sekcji 
mdodzież podejmowała tu — i 
wykonała — zobowiązania w 
Czynie Majowym, podjęłu rówa 
nież zobowiązania dla uczczenią 
Kongresu Związków Zawodów 


wych, gi 
`a A. Żaczkiewicą i 


TAB 


+ 


+ 


i 
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„GŁOS CHŁOPSKY 


Chłopi woj. łódzkiego 
uczczą czynem Święto 


W dalszym ciągu napływa- 
ją ż terenu naszego woje- 
wództwa informacje o gobo- 
wiązaniach chłopów w związ 
ku ze Świętem Ludowym, 

W ramach czynu Święta 
Ludowego hufce SP zobowią 
zują się założyć koła wzorco 
we przy wszystkich hufcach 
wiejskich SP na terenie woj. 
łódzkiego jako zalążek przy- 
szłych ludowych zespołów 
sportowych. Ponadto w po- 
wierie radomszozańskim juna 
AP: zobowiązali się do 
dnia ;15, czerwca zakontrakto- 
wać, 5.000 sztuk trzody chlew 
nej. / 

f o p 

Chłopi z gromady Pawłów 
gm.iChlewisko pow. Końskie 
w ramach czynu Święta Lu- 
dowego samorzutnie uchwali 


Ludowe 


li wybudowanie drogi bitej, 
łączącej gromadę z traktem 
Szydłowiec-Końskie, 
* * x 
Liga Kobiet na terenie 
woj. łódzkiego chcąc upamięt 
nić swój udział w Święcie Lu 
dowym, zobowiązała się za- 
łożyć 50 Kół Gromadzkich. 


* * m 3 
Chłopi z gm. Skotniki pow. 
konecki postanowili uczcić 
Święto Ludowe, zobowiązu- 
jąc się doprowadzić do po- 
rządku odcinek drogi łączą 
cy budynek gminny z najbliż 
szą wsią, Rozpoczęto pra- 
cę nad oczyszczeniem i zary- 
bieniem stawu. Czynem już 
dokonanym jest zadrzewienie 
placu przed urzędem gmin- 
nym, | 


w.K, | 


Rejestracja niepiśmiennych najpilniejszym zadaniem 


obecnego etapu walki z analfabetyzmem 


Realizacja ustawy o wal- 


Ustawa o powszechnej li-| 


ce z analfabetyzmem  przy- | kwidacji analfabetyzmu ma 
niosła już widoczne rezulta- | dla naszej polityki oświato- 


ty, które są tym większe, że 
osiągnięte zostały w Stosun 
kowo krótkim czasie, W tej 


wej i kulturalnej znaczenie 
przełomowe, Po raz pierw= 
szy w Polsce nauczanie anal 
fabetów zostało objęte peł- 


chwili czynnych jest 11 tY-|pym planem państwowym, 


sięcy kursów w miastach 
na wsi, na których uczy się 
160 
„Tydzień Oświaty” 


a 
tysięcy analfabetów, | łeczsństwo, 
odegrał, działu 


po raz pierwszy do tego To- 
dzaju akcji wciągnięto Spo- 
Obowiązek u- 


w likwidacji tej 


doniosłą rolę w organizacji strasznej spuścizny rządów 


kursów, 


Od 1 maja liczba kapitalistycznych, ciąży na 


kursów wzrosła o przeszło| wszystkich obywatelach, 


3 tysiące, 


Obecnie najbardziej palą- 


Plan nakreślony na naj.| ym zagadnieniem jest usta 


bliższe miesiące przewiduje, 
że do września br, powstanie 
15 tysięcy kursów, które 0- 
bejmą 225 tysięcy osób, 


Swego czasu ob, Gajek ze 
Słomkowa w korespondencji 
o pracy ZMP-owców skarżył 
się na brak ścisłego kontaktu 
z. Powiatowym Zarządem 
ZMP w Skierniewicach. Ob. 
Gajek w tym samym liście 
pisał, że ZMP-owcy z powia- 
tusrzadko przyjeżdżają na 
wieś, a nieraz jak to było 
20-go marca zapowiedziany 


ich przyjazd z niewiadomych 
przyczyń nie doszedł do 
skutku. 


m 
LM 


powinni sami zabrać się do pracy 


Zarzut bardzo poważny, bo 
gdy się zapowiada przyjazd 
to trzeba słowa dotrzymać, 
ale z drugiej strony zasta- 
nówmy się czy w pełni jest 
on słuszny. Po pierwsze w Za 
rządzie Powiatowym ZMP 
pracuje niewiele osób. Gdyby 
oni chcieli objechać wszyst- 
kie istniejące na terenie po- 
wiatu koła, a jest ich 100, 
mogliby przyjeżdżać do 
Słomkowa zaledwie co pięć 
miesięcy. Jaki więc z tego 


W gminie Brudziszewice 


4 «a 
zlikwidowano 

Dzięki dużemu zrozumieniu 

haczenia i korzyści płyną- 

cych z akcji „Ht wśród chło 
pów mało i średniorolnych z 
gminy Brudziszewice, oraz 
dużemu wkładowi pracy ze 
strony sołtysów, radnych i 
pracowników Komitetu Gmin 
niego PZPR, kontraktacja 
trzody dała doskonałe wyni- 
ki. Na terenie gminy wyko- 
nano w 185 procentąch plan 
kontraktacji. 

To, że osiągnięto tak wy- 
soki procent zakontraktowa- 
nych sztuk, jest wynikiem 
zlikwidowania wszelkich 
prób poderwania akcji „H“ 
przez spekulantów, Otóż w 
czasie trwania kontraktacji, 
do gromady Mieczno I przy- 
goha rzeźnik Władysław 

ajchrzak gamieszkały w 


już spekulację 
Ujeżdzie w powiecie brzeziń- 
skim, U ob. Marii Trzoner 
zakupił on „na oko* świnię 
wagi około 350 kg, płacąc jej 
niską cenę. Po przeprowa- 
dzeniu transakcji, rzeźnik 
starał się wynieść świnię nie 
spostrzeżenie ze wsi. Ale 
spekulancka kombinacja pa- 
nu Majchrzakowi się nie uda 
ła i został oń zatrzymany 
przez funkcjonariuszy ORMO 
i MO gminy Brudziszewice. 
Wogóle Milicja Obywatelska 
i ORMO z energią przystąpi- 
ły do walki ze spekulacją już 
w tej chwili ną terenie na- 
szej gminy nie notuje się 
prób spekulacji. 


Józef Deredas 


z gminy Brudziszewice 
powiat Rawa Maz. 


„ZMP-owcy ze Słomkowa 


wniosek?. Że ZMP-owcy ze 
Słomkowa nie powinni oglą 
dać się na przeastawicieli xO 
wiatu, a sami przystąpić do 
pracy tym bardziej, że mło- 
dzież ze Słomkowa dosłownie 
Spi i przebudza ją jedynie 
muzyka, gdy zagra na zaba- 
wie, A przecież nie o to cho- 
dzi, Chodzi o to, ażeby do ko 
ła ZMP-owskiego wciągnąć 
młodzież, któraby zajęła się 
nie tylko organizowaniem za- 
baw i imprez, lecz również 
samokształceniem, urządza- 
niem wieczorków  świetlico- 
wych, dyskusyjnych, rozpro- 
wadzaniem książek, słowem 
tymi wszystkimi zagadnienia 
mi, które są zawarte w pro- 
gramie i statucie Związku 
Młodzieży Polskiej. Niechżeż 
młodzież ze Słomkowa weź- 
mie przykład z wielu innych 
kół, chociażby Godzianow- 
skiego, u których nie było 
jeszcze żadnego przedstawi- 
ciela Zarządu Powiatowego 
ZMP, a które jednak wcale 
nieźle pracują dla dobra mło 
dzieży i gromady, I dlatego 
apelujemy do ZMP-owców ze 
Słomkowa — zabierzcie się 
sami do pracy, a wy kolego 
Gajek napiszcie w „Głosie 
Chlopskim“ jak do tej pracy 


lenie właściwych form reje 
stracji analfabetów, W akcji 
tej muszą wziąć masowy ü- 
dział organizacje polityczne, 
Społeczne i zawodowe, wszyś 
cy obywatele, Na wsi cała 
odpowiedzialność za tę akcję 
spada na Zwiazek Samono- 
mocy Chłopskiej, Koła Go- 
spodyń i Ligę Kobiet, 

Zadanie nie jest łatwe, W 
wielu ośrodkach trzeba bę- 
dzie przełamać opory, niee 
chęć do rejestracji, wypływa 
jącą z fałszywego wstydu, 
Obowiązkiem otoczenia nie- 
piśmiennych jest w tych wa 
runkach przekonanie ich 0 
potrzebie nauki, wyjaśnienia 
im, że z winy dawnego ustro 
ju byli pozbawieni dostępu 
do wiedzy, że nauka jest dla 
nich drogą awan%»1 spełecz- 
nego, 

W ciągu dwu lat mam 
znieść ostatecznie pozostało 
ści ustroju kapitalistyczne” 
go w dziedziie analfabetyz- 


Ob. Antoni Prus z Leżźnicy Wielkiej 


mü, Do Toku 1951 nie będzie 
w Polsce ani jednego analfa 
bety, 

Tak, jak w realizowaniu Naro 
dowego Planu Gospodarcze- 
go bierze udział całe społe- 
czeństwo, tak samo weźmie 
ono udział w wykonaniu pla 
nu walki z analfabetyzmem, 
Tak, jak w produkcji prze- 
mvsłowej. co dzień mamy 


większe osiągnięcia, co dzień 
pracujemy lepiej, szybciej i 
sprawniej, tak w realizacji 
tej historycznej ustawy, któ 
ra jest częścią wielkiej ofen 
sywy kulturalnej, będziemy 
pracować tak samo: sumie 
nie, sprawnie, z pełnym pô- 
czuciem wielkiego obowiąz. 
ku, który na nas spoczywa, 


. . 


Rawa będzie pościć Marszalka Semu Wł, Kowalskiego 


Niezwykle uroczyście obchodzone będzie 
Święto Ludowe w naszym wojewódziwie 


17 maja odbyło się zebra- 
nie sekcji organizacyjnej Ko 
mitetu Obchodu Święta Lu- 
dowego, gdzie poinformowa 
no zebranych, że centralne 
urczystości Święta Ludowe- 
go w skali krajowej odbędą 
się w Rawie Mazowieckiej. 
Na uroczystość tę przybę- 
dzie Marszałek Sejmu ob. 
Władysław Kowalski, _ 

Centralne uroczystości na 
szczeblu wojewódzkim od- 
będą się w Wieluniu, na któ 
re przybędzie prezes Stron- 
nictwa Ludowego min, Win- 
centy Baranowski, 

Na tymże zebraniu ustalo 
fo w jakich miejscowościach 
odbędą się obchody, Między 
innymi manifestacje będą 
miały miejsce w Końskich, 
Przedborzu, Chlewiskach, 
Pianowie, Kutnie, Krośniewi 
cach i Żychlinie, W powiecie 
łaskim obchody odbędą się 
w Sędziejowicach, Górce Pa 
bianickiej, Ruśccu, w powie 


cie łowickim w Łowiczu, w 
pow. łódzkim w Czarnocinie, 
Wiskitnie, Krogulcu i Szy= 
dłowie, w pow. opoczyńskim 
w Drzewicy, Paradyżu, Dia 
blej Górze i w Opocznie, w 
pow. piotrkowskim w Sulejo 
wie, Morawach, Wolborzu i 
Lękińsku, w pow. radome 
szczańskim w Dąbrowie Zie 
lonej, Masłowicach i Strzżle 
cach Wielkich, w pow. skier 
niewickim w Skierniewicach, 
w pow, sieradzkim w Siera 
dzu, Wierzchach, Klonowie, 
Burzeninie i Szadku, 

Na zebraniu sekcji organi 
zacyjnej podano również do 
wiadomości, że 29 maja prze 
mawiać będzie przez radio 
wojewoda ob. Szymanek W 
przededniu to jest 4 czerw= 
ca odbędą się uroczyste 
akademie w kołach wiej- 
skich ZMP. W dzień Święta 

jadą na wieś ze wszyst- 
kich fabryk i ośrodków 
przemysłowych brygady ron 
botnicze. 


hoduje trzodę chlewną 


Dobry zarodowy materiał — oto wynik jego pracy 


Przy drodze, biegnącej do Le-| rasa. — dorzuca z głębokim prze 
skraju wsi | konaniem. 


żnicy Wielkiej, na 
przycupnęło niewielkie gospodar* 


Oprócz tego także nauczyciel 


stwo ob. Antoniego Prusa. Bi- Michalski kupił ode muie macio 


dynek mieszkalny, mała stajnia, 
szopa, oł i wszystko. 


rę i również wprowadza u siebie 
hodowlę zarodową. Kupił także 
ob. Jaronowski z Różyc 1 Ka 


Leźnicę Wielką w czasie oku: |wecki, co to mieszka na Skrom- 


pacji mocno zniszczyli 
Obszar przyległy do wsi 


Niemcy. | nicy. Michał Madej z Opola też 
zamie- | chowa 


maciorkę kupioną ode 


niony został na lotnisko, a miesz |mnje — opowiada zadowolony 
kańców wysiedlono. Po wyzwole | ób. Prus. 


niu lotnisko przejęło państwo, 


— Wiele on miał kłopotu z tą 


majątek zaś ziemski częściowo | swoją hodowlą, a zwłaszcza wte- 


rozparcelowano. Ob. Prus otrzy” dy 


zabraliście się i czy naprawi: | pał wówczas 4 ha ziemi. 


liście dotychczasowe błędy. 
Członek Brygady 
Oświatowej Powiatowego 
Zarządu ZMP 
w Skierniewicach 


Dlaczego TOR w Pabianicach milczy? 


W Ośrodku Oświaty Rolniczej w Pstrokoniach 


Ośrodek Oświaty Rolni- 

czej w Pstrokoniach jest nā- 
prawdę należycie zagospoda 
rowany, Widać w całej go- 
Spodarce rękę dobrego rolni 
ka, Ale w gospodarce swej 
napotyka ośrodek na pewne 
trudności, zwłaszcza jeśli 
chodzi o miejsce w zabudo- 
waniach gospodarskich, 
( Ośrodek dysponuje olbrzy 
mią oborą, pozostałą po par 
celącji majątku, W oborze 
tej ze względu na jej wiel- 
kość, mógłby być oprócz 
właściwej obory i chlewni 
skład na narzędzia, śpichrz 
oraz stodoła, Tymczasem 
poważną ilość miejsca zaj- 
mują zbyteczne i nieużywa- 
ne przez ośrodek maszyny 
rgłnicze, 

Wielokrotnie zarząd ośrod 
ka, kierownik i Inspektorat 
Oświaty w powiecie łaskim 
zwracali się do Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Papia- 
nicach z prośbą o zabranie 
niepotrzebnych narzędzi. A 
narzedzi tych jest bardzo du 
żo, A więc w Pstrokoniach 


miszczeją maszyny 
znajdują się 3 siewniki 27- 
rzędowe, nadające się tylko 
na wielkie gospodarstwa, 2 
roztrząsacze do Siana, tak 
bardzo poszukiwane w ma- 
jątkach państwowych, 2 sor 
towniki do ziemniaków, 2 pa 
ry bron — zgrzebeł, brony 
zębate, grabiarka, rozbita 
żniwiarka, z której jednak 
można by było wykorzystać 
wiele części, rozebrana na 
części prasa do słomy, sno- 
powiązałka traktorowa, 
wreszcie kombajn i wiele in 
nych drobnych narzędzi oraz 
części, 

Interpelowany w tej spra 
wie TOR ograniczył się je- 
dynie do przysłańia przed- 


stawicieli i wymalowania na 
niektórych maszynach znacz 
ków — „własność TOR-u*, 
Lecz w dalszym ciągu ma- 
szyny leżą w ośrodku bezu- 
żytecznie i niszczeją, bo nie 
SĄ zabezpieczone, 
Dziwne*jest zaiste stanowi- 
sko "Technicznej Obsługi Rol 
nictwa z Pabianic, zwłaszcza 
teraz, gdy potrzebna jest 
jak największa ilość ma- 
szyn, Dlatego też kategorycz 
nie żądamy, aby maszyny zo 
stąły natychmiast odebrane 
z ośrodka w Pstrokoniach, 
wyremontowane i przekaza- 
ne do użytku majątków, 
względnie ośrodków maszy* 
nowych na wsi, 


Kob ety powiatu łęczyckiego biorq udzia! we współzawodnictw'e 
Kobiety powiatu łączyc-|kiń, zakładanie * ogródków 


kiego zrzeszone w Lidze Ko 
biet i Kołach Gospodyń Wiej 
skich, podjęły współzawod- 
nictwo z powiatem łódzkim. 
Współzawodnietwo to obej- 
muje: organizację „nowych 
kół gospodyń wiejskich, 
werbowanie nowvch człon- 


przydomowych, kursów 
przetworów, ośrodków zdro 
wia, konkursu wychowu dro 
biu, oraz organizację kur- 
sów dla analfabetów. 

Do współzawodnictwa 
zgłosiło udział 


Ob Prus przystąpił z milejsca | 
do zagospodarowania swej dział 


kiedy mu zdechła maciora. 
Zostało po niej 7 prosiąt, z któ 
rych 3 także zdechły. Żona Pru- 
sa ion sam nie cheleli w żadnym 


ki, bo w pierwszym rzędzie cho- |wypadku dopuścić do tego, aby 
dziło o to, by ziemia nie leżala|i pozostałe prosięta padły. | co 


ugorem, 


powiecie? Wyhodował je, a jakże 


Ale jako zamiłowany hodowca |" piękne sztuki — niech sąsie- 
postanowił swoje gospodarstwo | dzi powiedzą — przy pomocy fla- 
przekształcić na hodowlane. Uda. | Szki i smoczka. Z tych też pro- 


ło mu się to w zupełności i dziś 
jest on jednym z przodujących 


siat dochował się drugiej ma- 
clory, którą po oproszeniu dosta- 


w gminie hodowców trzody chle- wił Spółdzielni na spęd. 7 małych 


wnej. 
Historia hodowlanej gospodar- 


ki ob, Prusa jest krótka, lecz 


bardzo wymowna. Kiedy obserwc dl 


wał życie poszczególnych wsi w 
swej gminie, biorąc od poczatku 
to jest nd 1945 roku udział w 
pracy organizacyjnej I społecz- 
nej, doszedł do wniosku, że słań 
pogłowia, a zwłaszcza zarodowe” 
go jest mocno zaniedbany. Po- 
stanowił przeto przystąpić do ho. 
dowania świń zarodowych i roz- 
prowadzania ich pomiędzy gospo 
darzy. W roku 1945 na targu w 


Łęczycy zakupił od chłopa ma:|ków Państwowych w Rawie 
ciorę zarodową z chlewni zaro- Mazowieckiej przewodniczył 


prosiąt sprzedał chłopom, a sobie 
zostawił 2 sztuki na dalszy chów 
zarodowy. 

— Wielkie dobrodziejstwo jest 
a wsi, — opowiada ob. Prus— 
kiedy gospodarz może zaopatrzyć 
się w dobry materiał zarodowy. 
A trzeba przyznać, że moja trzo 
da, — mimo, iż chlew jest kiep- 


ski, ba sam go budowałem wła 
snymi rękami, a człek wielkiej 
wprawy nie ma — ma dobry ró- 
dowód, a do tego nie ulega deges 
neracji przez  nieodpowiednią 
krzyżówkę. Przy tym paszę nia 
nienajgorszą, bo i kartofle, żyt* 
nie otręby, mleko odciągane, a w 
okresie ciąży dla macior muszą 
być otręby pszenne i buraki pôl- 
eukrowe. Świnie chętnie jedzą 
buraki, bo... jak to by powiedzieć 
— widać im potrzeba dużo tych 
soli mineralnych. Skarmianie bu- 
raków półeukrowych udowodniła 
mi, że prosięta i matka są zdrow- 
sze,i lepiej się chowają. | wów” 
czas jest gwarancja, że więcej 
zdrowych świń zarodowych púj- 
dzie do gospodarstw moich %4- 
siadów. — o 
Słuchając opowiadania ob. Pru- 
sa, ucieszyliśmy się bardzo. Je- 
go słowa są potwierdzeniem fak- 
tu, iż chłop małorolny oraz sred- 
niorolny zrozumiał znaczenie ak- 
cji „H“, zrozumiał potrzebę do- 
słarczania wsi materiału zarodó- 
wego. I właśnie ob. Prus jest 
takim hodowcą, który myśli 5 
tym, aby stan pogłowia trzody 
chlewnej na wsi się podniósł. aby 
był on naprawdę wartościowy”. 
Dlatego w pełni zasłużył na mi>- 
no przodownika-hodowcy. 
T. Szewera 


Pracownicy państwowi w Rawie 


wybrali no 


Zebrańiu Koła Pracowni- 


dowej. Tak się zaczęła jego gos-|o], Dubielecki, wygłaszając 
podarka hodowlana. Początkowo | równocześnie referat o zada- 


było mu trudno prowadzić gospo 
darkę z powodu braku paszy, ale 
za to dziś ob. Prus jest znany, a 
zwłaszcza jego trzoda, w całej 
okolicy. Prosięta jego chowu ku- 
powali gospodarze z Leżnicy, z 


niach Związku. 


Sprawozdanie z dotychcza 


sowej działalności koła zło- 
żył Żychówicz Ryszard. Ko- 
misja Rewizyjna po zapozna- 


Różycy I innych wsi, po wiedzie: | niu zebranych z dochodami i 
li, Że jest to dobry materiał zą.| wydatkami kołą postawiła 


rodowy. 


wniosek o udzielenie absolu- 


— Moja siostra, Skotnicka, z|torium ustępującemu Zarzą- 
i 


Leżźnicy — oświadcza jeden z o- 
becnych gospodarzy, — też ku- 


Przewodniczącym nowego 


15: gmin |piła u Prusa prosię. I ślicznie się| Zarządu został wybrany kol. 


oraz 2 koła indywidualnie. chowa, aż miło popatrzeć, Dobra| Mędrzycki. Delegatem na 


wy Zarząd 


zjazd krajowy i wojewódzki 
został wybrany kol. Dubie- 
lecki 2 zastępcą jego Męd- 
rzycki, 

Dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych Koło 
postanowiło urządzić trawni- 
ki przy ul. Kościuszki wzdłuż 
posesji zajmowanej przez 
szkołę podstawową w Rawie 
Mazowieckiej, 


Złóż ofiarę — 
na 


Odbudowę Warszawy 


"mód ET A= PY PZ” "YW 7. . ws 


) 


| 


PAŃSTWOWY TEATR 


WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, uL Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 „Młoda Gwer 
dia” A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży 
seria Ludwika René, Dekoracje 
lózefa Rachwalskiego. 

TEATE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godzinie | qki 
19.15 sztuka 
„OWIAZDA STEVENSONA'* : 
Kasa czynna od 1l-ej do l3-ej 
i od 15.tej, Tol 123-02. 


TEATR „MELODRAM:' * 


skach Bałkańskich. 


— Bezpośrednio z Csikosem 
nie jechałem — mów: nam 
SER Poa — ale sądzę, że 

ę mógł nawiązać z nim 
ul. py om try równorzędną walkę. Węgier, 
$ y jak zaobserwowałem, jest ra- 

Dziś o godzinie 19 doskonała|sowym sprinterem. Nie wia- 
francuska komedia E. Augier i J, domo w jakiej formie obecnie 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier'.|sję znajduje, być może, że od 

Wszystkie miejsca sprzedane. |roku zeszłego zrobił duże po- 
Passe-partout nieważne. stępy i dzisiaj będzie trud- 

PAŃSTWOWY TEATR nym do pobicia, tym bardziej. 
POWSZECHNY 
11-go Listopada 21 tel 150-36 

Godz. 19.15 komedia J, Szaniaw- 
skiego „DWA TEATRY” z udzia- 
łem Karola Adwentowicza. Ostat- 
nie dni! GDAŃSK (obsł. wł.) — Pra- 
TEATR KOMEDII  MUZYCZNEJ|ca wyszkoleniowa na obozie bok 

„LUTNIA”" serskim w Oliwie wre. Po po- 
Plotrkowska 243 rannym marszo-biegu na pagór- 


DZWONY Z CORNEVILLE". kowatym terenie leśnym przód- 


Z obozu w Oliwie donoszą. 


TM — 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel 272-70 
Ostatnie dni. O 19.30, w niedzie- 
le i święła o 16 i 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. Zniżki 

ważne. : 
TEATR LALEK „ARLEKIN” . 
Łódź, al. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W. niedzielę 


t święta dwa widowiska e 15-tej 
i i7-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna" 

BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni". z 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta”. 

CDYNIA — „Program Aktualnoś- 


ci Kraj i Zagr. Nr, 22. 

HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa” 

MUZA — „Paganini“, 

POLONIA — „Za Wami pójdą 
inni” 


` PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 


otwarte" 
ROBOTNIK — „Muzyka i Miłość” 
ROMA — Klęska Szpiega'. 
REKORD — „Znak Zorro”. dla 
młodz, dla dorost. „Pepita Jime- 
nez”. 
STYLOWY — Skarb Tarzana” dla 
młodzieży, „Rudzielec”. 
ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 
TATRY — Dziś kino nieczynne. 
TĘCZA — „Konik Garbusek'”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 
WISŁA — „Podróż w Nieżnane” 
WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 
WOLNOŚĆ — 
inni". 


„Za Wami pójdą 


południowy trening odbywa się 
w sali Miejskiego Ośrodką WF. 
w Sopocie: Po południu pię- 
ściarze PY CZEJA się do 
morskiego klimatu, trenując na 
wolnym powietrzu. 

Do tej pory na obóz przybyli 
następujący zawodnicy: 


Przed dzisiejszym pojedynkiem polsko-węgierskim 


Bek jest dobrej myśli... 


Mistrz Węgier Csikos jest według niego rasowym sprinterem 
Zowieah dzisiejszym występem kolarzy węgierskich 
na torze helenowskim, zwróciliśmy się do mistrza Pol- 
Jerzego Beka, aby dowiedzieć się czegoś bliższego o 
Stewarta | mistrzu Węgier Csikosie, którego łodzianin poznał na Igrzy- 


że Węgier ze względu na kli- 
mat ma większe możliwości 


treningowe, w roku zeszłym 
jednak ustępował wyraźnie 


pierwszej czwórce Czechów. 

Dzisiejszy więc pojedynek 
Beka z Węgrem zapowiada się 
bardzo ciekawie, nie wiemy 
tylko, w jakiej formie znajdu- 
ie się już mistrz Polski. 

Nasz rozmówca o swojej for 
mie wyraża się bardzo po- 


Chychła kontużiówany 


perczak, Mikołajczewski, Woż- 
niak, Grzywocz, Kaflowski, Ant 
kiewicz, Krnża, Panke, Bazar- 
mik, Gołyński, Kudłacik, Sadow- 
ski, Chychła, Piechowiak, Mu. 
siał, Nowara Grzelak, Paliński, 
Fliiskowski, Kubicki, Gnat, Stec 
Rutkowski, Nandzik,  Piotrow- 
ski oraż Przybylski, 

Z wymienionych nie trenuje 
Chychła, który ma prawdopodob 
nie pękniętą kość śródręcza (wy 


Kas. każe badanie lekarskie). 


„Sgartak“ (Moskwa) leaderem 


piłkarskich mistrzostw Związku Radzieckiego 


MOSKWA (obst. wł) — Wejry: 


wtorek odbył się w Moskwie 
dalszy mecz piłkarski o mestizo- 
stwo Związku Radzieckiego, w 
którym spotkały się drużyny 
moskiewskiego  „Spartaka'* i 
„Skrzydeęł Sowietów'** z Kujby- 
szewą. Wygrał „Spartak** 5:0, 
mając przez eały czas spotkania 
zdecydowaną przewagę. 

Dzięki temu zwycięstwu „Spar 
tak'* wysunął się na czoło tabe- 


li mistrzowskiej, przed lenin. 
gradzki „Zenitś* i kijowskie 
„Dynamo, Obie te drużyny 


mają po 9 punktów, zdobytych 
w 6 spotkaniach, „Spartak** zaś 
uzyskał 10 pkt. w 7 meczach, 
t e w 

Masowe zawody sportowe, zót- 
ganizowane na otwareje sezonu 
lekkostletycznego, zgromadziły 
w Wilnie 100.000 sportowców li. 
tewskich. Zawodnicy są dobrze 
przygotowani do sezonu, w któ- 


ZSRR członkiem L.1.6.H. ? 


PRAGA (obsł. wł.) — Jak do- 
nosi prasą czechosłowacka (Mla- 
da Fronta), Związek Radziecki 
ma przystąpić w tym roku do 
Międzynarodowej Ligi Hokejo- 
wej » 

Przyjęcie ZSRR na członka 
Ligi ma nastąpić na najbliź- 
szym zebraniu LIGH w Zury- 


ZACHĘTA — „Szewc Mateusz" chu. 


Teodor Dreiser 


128 


Iragedia Amerykańska 


Clyde drgnął. Nie przypuszczał nigdy, że ktoś może do- 


wiedzieć się o tym lunchu, 


— A czy oskarżony pamięta, że przy aresztowaniu zna- 


leziono przy nim osiemdziesiąt 
— Pamietam. 


dolarów? 


I o tych pieniądzach zapomniał. Nie wiedział teraz, co 


ma odpowiedzieć. Milczał. 
— Jakże to było? 


— pytał Mason ze złowrogą miną. — 


Jeżeli wyjeżdżając z Lycurgus oskarżony miał tylko pięć= 


rym, „oprócz mistrzostw miast 1 
Republiki, odbędzie się wiele za 
wódów na wsi oraz zostanie zor- 
ganizowana „Spartakiada** dla 
jnniorów. 

Sportowey litewscy otrzymali 
ostatnio ponad 200 nowych bo- 
isk do rozgrywek piłki nożnej, 
siatkówki i koszykówki, Jeszcze 
w fym roku kadrę instruktorska 
uzupełnią absolwenci odbywają- 
cych się obecnie kursów, w któ 
rych bierze udział ponad 1000 
osób, 


A Gim aS S nic LAK cm 


£SPORTĆ SPORT? SPORT. 


Przewodniczący K.C Z Z. 


wściągliwie. Przyjazd Węgrów 
zaskoczył i jego. Pierwszych 
poważniejszych zawodów 599- 
dziewał się dopiero w końcu 
maja, lub na początku czerw- 
ca i obecnie trenował inten- 
sywniej nie sprińty, a raczej 
dłuższe dystanse przygotowy- 
wując się do wyścigu amery- 
kańskiego, który miał się od- 
być w sobotę, 

— Czuję jednak, że łapię 
już formę zaszłoroczną — mó- 
wi Bek — ale jeszcze nie 
szczytową. W pojedynku z Csi 
kosem nie będę jednak bez 
szans i myślę, że Węgier bę- 
dzie musiał dobrze się ze mną 
zmęczyć, zanim mnie pokona. 

O formie Kupczaka na ra- 
zie nic nie wiemy. Dwa tyg0- | 
dnie temu krakowianin by? 
jeszcze ża ale wach Ą 

uż wówczas depesz 
szą al Wi RAA w MLSZAWA (obsł. wł.) W 
się do startu w Łodzi, toteżjśrodę odbyło się pierwsze posie- 
być może krakowianin znajdu|dzenie nowego prezydium Związ 
je się już w takiej formie, że|kowej Rady Kultury Fizycznej 
będzie mógł odegrać poważną |i Sportu KOZZ. W skład howego 


NE Ga A Jei Ga adiióiiwónic 


rolę w tym dzisiejszym poje- jprezydium weszli przedstawicie- 


dynku polsko-węgierskim. 


le ~ wszystkich  9-ciu 


Bai E +4 


Poseł A. Burski na czele 


_ Związkowej Rady Kultury Fizycznej i Sportu KC.Z.Z. 


sportowych Związków Zawodo- 
wych oraz delegaci Zarządu GŁ, 
ZMP oraz Rady Głównej Spor- 
tu Wiejskiego. Przewodniczę- 
cym Związkowej Rady Kultury 
Fiz. i Sportu został przewodni. 
czący KCZZ — Burski, wice. 
przewodniczącym — dr Zającz= 
kowski, sekretarzem generalnym 
—  Dołowy, członkami prezy- 
dium; Grochowski, Kłyszejko. 
wa, Opiłowski, Szymkowiak, Sa- 
lach: Melchinkiewicz, Mikuła, 
Reszczyński, Cyprysiak, Bor- 
kowski, Leszewski, Ciasnocha, 
„Janosz, Rzeszot, 

Posiedzenie inauguracyjne za* 
gait w imieniu prezydium Komi. 
sji Centralnej Związków Zawo- 
dowych wieeprzewodniczący KO 
ZZ — poseł Żukowski, podkreś- 
lując olbrzymią rolę, jaką od- 
grywa sport i wychowanie fi. 
zyczne w ruchn wawodowym, 
Sprawozdanie z działalności 
związkowej Rady Kultury Piz. 
i Sportu KCZZ za ostatnie pół- 
rocze złożył dr Zajączkowski, 
pó czym referat organizacyjny 
wygłosił sekretarz generalny — 
Dołowy. 

Po referacie wywiązała się 0- 


zrzeszeń |żywiona dyskusja. 


Kto z 


Mirra i 


gdzie 


gra w drugiej lidze? 


Już kilkakrotnie 


podkreśla-|danie, gdyż za przeciwnika po- 
liśmy że kalendarzyk rozgrywek |siada Ognisko, 


które dopiero 


| 


Skra — Polonia (Świdnica), 
sędziuje ob. Szlajfer ze zeze- 


piłkarskich drugiej ligi grupy |jzdobyło jeden punkt w rozgryw | cina; 
północnej był niefortunnie uło-.|kach.  Sędziuje ob. Brandys z 
żony, Tyczy się to zespołów o-|Zagłabia. 


kręgu łódzkiego. Raz Widzew i 
PTC grają n siebie 


Impbliniankd będzie w. niezwy- 


następnie |kle trudnej sytuacji, bowiem jej 


znów wyjeżdżają do przeciwni. |przeciwnik, Pomorzanin, będzie. 


ków. Tak będzie również i w 
nadchodzącą niedzielę. Widzew 
wybiera się tym razem do Bzu- 
ry, którą ma szanśe pokonać, je 
śli atak łodzian stanie na wy- 
sokości zadania. Zawody prowa- 
dzi ob. Murek „ Katowie. 
PTC ma jeszcze łatwiejsze za- 


Bratislava (CSR) - Gwardia (Łódź) 6:2 


W dniu wczorajszym w sali 
YMCA odbył się towarzyski 
mecz zapuśniczy pomiędzy ze- 
społami KS Bratislaya (CSR) i 
Gwardii łódzkiej, Zwycięstwo u- 
zyskali goście, będąc drużyną 
bezwzględnie lepszą technicznie 
i taktycznie. 

Techniczne wyniki walk wy- 
padły następująco: 

Waga muszą:  Andrejowicz 
(CSR) pokonał na punkty Bed- 
narka (Gwardia — Łódź). 

Waga  kogucia:  Matowicz 
(CSR) uległ w 4 min. 4 sek. La. 
zarskiemu przez złamanie mostu 
po suplęssie. Walka ładna, szko- 
da, że trwała zbyt krótko. 

Waga _— piórkowa: Gregor 
(CSR) pokonał w 3 min. Igna- 


szewskiego przez złamanie mo- 
stu. 

Waga lekka: Kowacz (CSR) 
w 38 sek, zwyciężył Rosiaka 
przerzutem przez głowę. 

Waga  półśrednia: Mese 
(CSR). pokonał Kawała prze. 
rzutem przez ramię. 

Waga średnia: regoriczka 
(CSR) — Matusiak. Przegrał 
łodzianin przez  samobójczy 
chwyt w 9 min. 59 sek. 

Waga półciężka: Gaba (CSR) 
— Lenart. Szybkie tempo, ład- 
na walka, Zwyciężył na pinkty 
Lenart, 

Waga ciężka: Walent (OSR) 
— Jałkiewicz. Przegrał łodzia- 


zin przerzutem przez ramię w 4 
min. 15 sek, 


— Nie powie! W takim razie oskarżony kłamał mówiąc 
o sumie, wziętej z Lycurgus — to jest wyrażne! Powiedział 


to oskarżony pod przysięgą, 
Przysięga jest święta i należy 
prawda? 


proszę o tym nie zapominać! 
ją szanować. Więc to nie była 


-= Powiedziałem prawdę — odrzekł Clyde ukłuty do ży- 
wego. — Pieniądze pożyczyłem po przybyciu do Twelfth 


Lake. 
— Od kogo? 
— Nie mogę powiedzieć. 


— Taka odpowiedź jest bezwartościowa! 


Clyde zupełnie już stracił 


Mason kilkakrotnie zwracał mu uwagę, 


nadzieję. Mówił tak cicho, że 
żeby mówił głośniej 


i w stronę sędziów. Zastosował się do życzenia, ale czuł co- 


raz większą odrazę do tego człowieka, 


który uwziął się, że- 


za wszelką cenę starał się wy- 
grać ten mecz. 

Zawodami kieruje ob. Rauch, 
z Rzeszowa. 


Garbarnia podejmuje Rado- 


miaka, z którym winna uzyskać | 


dalsze dwa .punkty. Arbitrem 
będzie ob. Rzęsa z Przemyśla, 

Ostrovia również uchodzi za 
faworyta meczu z Gwardią 
szczecińską. Sędziuje ob. Hinz 
z Gdańska, 

W grupie południowej przewi- 
dziane sę następujące spotka- 
nia: 

Naprzód — Baildon, sędziuje 
ob. Woźniak z Częstochowy. 

Chełmek — Gwardia, sędziuje 
ob. Feret z Opola. 

Polonia (Przemyśl) — Tarno- 
via, sędziuje ob. Bayer z Rze- 
SZOWA. 

W W 
NOWA ZAJEZDNIA TRAM- 

WAJOWA I! AUTOBUSOWA 

MZK przewiduje w ciągu naj 
bliższych lat budowę nowej za 
jezdni tramwajowej i autobuso- 
wej. Budowa remizy samochodo 
wej stalą się aktualną w związ 
ku z projektowanym Lsunię- 
cem linii tramwajowyca z ulicy 
Piofrkowskiej. H. 


dział o tym Jephsonowi, nie b 


Górnik — Pafawag, seędziuja 
ob. Wasilewski z Poznania. 


Łódzecy sędziowie piłkarscy 
proszeni są © przybycie co 
LOZPN w każdy czwartek lub 
piątek, w celu poinformowanie 
się czy i gdzie prowadzą zawo” 
dy mistrzowskie względnie t 
warzyskie. 7/0 18 19 
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y? więc wcale tym zaskoczony. 


„| = Czy oskarżony wie — pytał Mason — że jego obrońcy 
ciągle a bezskutecznie szukali tego aparatu, którego wyparł 
się oskarżony przede mną? Czy powiedzieli o tym? 

— Nie mówili mi o niczym podobnym. 


— To źle. 
są fotografie, 


Mógłbym im oszczędzić wiele kłopotu. Ote 
które znaleziono w aparacie, 


a robione przez 


oskarżonego podczas tej słynnej zmiany uczuć. Czy przypo+ 
mina sobie oskarżony, kiedy były robione? 


— Pamiętam. 


łódki, 
zanim została zamordowana... 
nego była bardzo smutna. 


— Tak, były robione, zanim ostatni raz weszliście do 
zanim oskarżony powiedział jej, 


co miał powiedziec, 
Wtedy według słów oskarżo- 


dziesiąt dolarów, a przeszło osiemdziesiąt przy aresztowaniu, 
wydatki zaś wynosiły dwadzieścia cztery dolary sześćdziesiąt 
pięć centów plus trzynaście za lunch, skądże wziął te pie- 
niądze? 

— Na to nie mogę odpowiedzieć — odrzekł Clyde z obra- 
żoną miną. Były to pieniądze Sondry i nikt go nie zmusi do 
wyznania tego. 

— Dlaczego oskarżony nie może powiedzieć? — krzy- 
czaął Mason. — Jak się oskarżonemu zdaje, gdzie się znaj- 
duje? I po co tu wszyscy. zebraliśmy się? Żeby dowiedzieć 
się, co oskarżony chce albo nie chce powiedzieć? "Tu jest 
sąd i chodzi o życie oskarżonego, proszę o tym nie zapomi- 
nač. Qskarżony nie może igrać sobie z prawem, jakkolwiek 
tyle już nakłamał! Oskarżony znajduje się przed dwunasto- 
ma sędziami, którzy chcą wszystko wiedzieć! No, dalej! 
Skąd oskarżony wziął te pieniądze? 

— Pożyczyłem od przyjaciela. 

— Proszę o nazwisko. Jakieqo przyjaciela? 

| — Nie powiem. 


by wyciągnąć z niego każdą tajemnicę. Teraz napiera, że- 
by wydał Sondrę, a Clyde ma ją jeszcze tak głęboko w swym 
Sercu, że nie zgodzi się na żadne wyjaśnienie. Patrzył więc 
wyzywająco prawie na sędziów i milczał. 

Mason wziął do ręki fotografię. y 

— Czy oskarżony przypomina to sobje? — odezwał się, 
pokazując parę zamglonych i zmytych fotografii Roberty. 
Miał w ręku także fotografię Clyda i kilku innych osób, nie 
było jednak żadnego zdjęcia Sondry, którą Clyde fotografo- 
wał podczas pierwszej wizyty u Cranstonów. Ostatnie foto- 
grafie były z Bear Lake i na jednej z nich stał Clyde z banjo 
w ręku, z palcami na strunach instrumentu. Czy oskarżony 
przypomina sobie. gdzie to było robione? — pytał Mason po- 
kazując zdjęcie Eoberty. 

— Pamiętam. 

— Gdzie? 
E Ms Na południowym brzegu Big Bittern, gdyśmy tam 
yli. . 

Clyde namiatał że w anaracie były fotografie i powie- 


„— Nie! no było dzień przed tym. 

— Aha! właśnie fotografie przedstawiają twarz nieca 
weselszą, niż to słyszeliśmy. 

— Tak. Tego dnia nie była tak przygnębiona jak po- 
przedniego — szybko odpowiedział Clyde. Była to prawda, 
więc pamiętał dobrze. 

— Teraz niech oskarżony spojrzy na inne fotografie. Te 
trzy na przykład, Gdzie były robione? 

— U pp. Cranstonów w Twelfth Lake, zdaje się. 

— Zgadza się. Było to osiemnastego czy dziewiętnastego 
czerwca, prawda? 

— Zdaje się, że dziewiętnastego. 

. — Czy oskarżony pamięta list, który Roberta pisała do 
niego właśnie dziewiętnastego czerwca? 

— Nie, nie pamiętam. 

— MSA przypomina sobie w nim nie szczególnego? 

— Nie. 

— Pamięta jednak, że wszystkie były bar 
aa i ys yły dzo smutną 
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